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DZIENNIK KIJOWSKI
PISM O  P O L IT Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  1 L I T E R A C K U .

mieś. kwart, półrocz. roes. 
PRENUMERATA* W  kraju 1 . -  3 . -  6.—  12. -

,  Za granicą 1.50 4.50  9 ,— 18.—
Z a  z m ia n y  a d r ę s u  3 0  ko p -

OCŁOSZLTMA: Za w iersz petitów; lub Jego m iejsie  
przed leastem  40  kop pierwszy i 20 kop każ-iy n a 
stępny raz. NFKHOLOGiA po 40 ki p. od w ierbzt pe 
titowego za każdy raz. W  rubryce „Nadesłane" 

wiersz petitowy lu t jego  miejsce 1 rb.

N um er pojedyAczy 5  kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Eksportecya zw lo i ucznia 5 ki. Szkoły Realnej św. Katarzyny j

fc ■{* 8535

T A D E U S Z A  E J S M O N T A
! z Kijowskiego Dworca Kc,lejowego cdbędzie się dn. 15 marca r. b 
o g. 9 i pól rano do kościoła św. Mikołaja, a rotem pogrzeb.

T E A T R  P O L S K I  S i ?a  K l u b u  , 0 g n ' w o
Ostitnls pcż”gna're przedstzwisnie

D t i i ,  d n . I5£ m a rca

„Dobrze skrojony fr f k  ’ G. D re g cil.'

( en/ miejsc popularne od Rb. 2.25 o'o 50 kop. !?zćzeg5ły w pro<radtach 
1\«-.iąo k o ttodz. 8 ni. 15 Bilety wrześnitrj nabywać można w księgarni 
1A ł Id iławskiego (KreszCratyk 35, 'et. 858), a w dzitń przed stawieni* 

od godz. (i-ej pp. w kasie klubu „Ogniwo".

Rt źystr K  Tatarkiew icz. Sekretarz Tealsu M. B ogusław iki.

T e a t r  U f f l i e j s k i . U y r e k n y i  
M. T o o o p -B a g ro iw a

D iś dnia 15 go r  rc: b « n « fi«  i w y s t ę p  p o ż e g n a ln y  znakomitego
b.*ry. om M lattia B a k tia t in i’e g o  z udzia.em znanego włoskiego tenora 
Aurelio Pmiucct, daną będz-e w języku włoskim „ I h a r / a  d e  R a b a n ”  
i p w ,i ch aktach muz Domzreti. Biorą udział pp.. Karpowa, Burska; 
jtp : Baitistini, Pintucci. Sotaikow i in. Początek o godz 8 wieczo cm 
M ik iz  ae C n rvrtz— p Battistini. Hrabia de C h alet— p. Pintucci. B lety 
ważne ze stemplem z on. 15 marca. Bilety są do nabycia.

T e a tr  „S s ło w c o w ". D ziś  ostatni pożegnalny 
k o n c e rt S y m fo n ic zn y  P“ S ,V  3 . Kusewieckiego

Uroczystości $eethoveaa.
Porz;ą'ek o e^cU. 8 i pól wiefz P^My do nibyćia w ks. Wtnd ”<3?ikow 
łiUKi o t v irr?oreo* w leatrrr. Kupony rfo wolnyrh 162 po 3 rfea KO Ir*

M i a r y ,  samochody
parowe i naftowe najlepsze i najodpowiedniejsze dla orki 

w Południowo Z jc h  duim K r jju  proponuje

1 Zdrojew ski i X. g r a b o w s k i
   J ,  K i ja a ,  P r o r c ż ;» a  fll. 8398

w  K i ; o » i e  8514
Bicro JKieszkaniowe V / s t a v y

przyjmuje zapity mieszkań 1 pokojów dla osóo przyi« żdżających 
na YLystiw ę, B l a n k i e t y  d e ( : i ^  a c ^ i  w ydaw ane są bezplat- 
n e przez Biuro Komitetu W ystaw y (Kleszcza tyk 45) 0(J xo do 4-ej.

G A B I N E T  L E K A R Z A  D E N T Y S T Y

Stanisława jin^łło 1
(Choroby zębów , jamy ustnej i laboratoryum  sztucznych zębów).

P rze n ie s io n y  na P u s z k iń s k ą  u l .N ? 3,  T e l . 39- 06,
Godz. przyjęcia: o<i 10—8 g. w . Święta: od 12— 4 g.

S d p e r f o s f a ł  głtuuku
S a le trę  c h y li js k ą , S ól p o ta s o w ą
i wszelkie inne naw ozy sztuczne

POLECAJĄ

£. Zdrojewski t X . (jrabowski
K ijów , Prorezna g 5656

i

N i n i e j s z e i n  p o d a j ę  d o  w i a d o m o ś c i  W .  P .  o d b i o r c ó w  m o i c h ,  i ż  p ) z e d s t a w i -  

c i e l s t w o  m f g o  d o m u  h a n d l o w e g o ,  p o d  f . r m ^

L .  C .  J A 1 1 K S E W I C Z

p o w i e r z y ł e m  p p .

Kimłel i Kamieński, Kijowie,

COćiSO

u l .  I n s t y k u e k a
z  |  o w a ż a i i i e x o

C H A M P A G H E  
L-se POM M ERY, F IL S  & C-o.

L. G. Jankiewicz.

I

Wielki złoty Medal, 
Honorowy krzyż i dy
plom tu  wystawie w 

Mars) lii.

Z powodu wczesnej wiosny
Z a r z ą d  T a ^ .  £ V r o w y

M e c h a n i c z n e j  P r a l n i

PAKOWEJ FARBlffli 
i CHEMICZNEJ PRALŃ!

Medal na Cesarskiej 
Dono Kubano-Tersklej 
W ystawie Pr2emy- 
słowo-Rolnej w Ro
stowie nad Donem 

w roku 1912.

D okL da wszelkie i stsrań ahy w kiótkim  czasie i punktualnie w ykonyw ane były obstalunki, fer- 
b ow n n e i c yszc eaie chemiczne rozm aitego gatunku sezonow ych rzeczy i sukien, pod kierun

kiem najLpszy „n zagrań cznych pracow ników  sp ecjalistów .

C E Z  W S P Ó Ł Z A W O D N I C W A  na sza now a treloda prania i czyszczenia firanek i tiulowych
rolet rad a jc  im now y w ygląd.

. 11 -    Przyjmują t.ę obwtalunki terminowe. ------

Fa b ry k a  i głów ny kantor D m itro w s k a  N° 8 7  dom w ła sn y.

i  L  I  E l

I

1) P r o r e z n a  Mi 9 .
21 W .-W ło d z im I« fs lia  JA 3 8 . 
3 i r i o h i  ł o w s z z  N ś 2 .
4) L u t t r a A s k s  Mi 8 .
f) i N loakiew ska jw  29 Pcczrrsk
6) L w o w s k a  Mt l:2 i

■1¥1
7) U u tw .-K o d rie w a lra  AA 41 .
8) k r u t s j  s p u s z  AA 7  Beserab.
9) W .-W asy ik om słca  AA ES. 

10) W .-W s e y lk o w a s a  AA 4 6 . 
11; K o h « ta b ty n o i» s k i  M, 19 
12) M ie z y g o e s b a  JV4 2 0 .

13) i ,> B ł z g o w i e a t e z .  Mi 102 . 
, 4) M . - B ł a g o s i e s z c z .  AA 2 8 .
15) 1 y l . A s k a  N i  1.
16) D m itr o w s k a  AA 2 4 .
17) P r z y  f a b r y c e  D m itri iw -

it ■ AA 8 7  (1.  w t a e n y .

FA B R Y K A

P O M P ,
S ikaw ek ; M arzędai 
ogn iow yoh  i Ap.v»- « 
tó w  a sstn iza irW n .  
C a tk o w ite inpzgdi.
i t r a ż Y  n n ttio i. y c h .

4-3 w y ż s u e  n a g p o d y

]ize}TroetzeriS-ka
e ą c . od 1842 p. 7021

H O T Ś J f i  1
Siuro w Warszawie, 

ul. Kr. B h g i  2.

( ■ e n s p n a t  „ U t r a i n a ”  J H .*h
ł k t e  i J a k o s e a k ó w  Uiarug, urządzony z kwwfortem. Salony, cz y 
telnią, łazienki. Kuchni* wykwint. Obiady od 2 —4 dla stałych i przyzbę 4z. 
Ceny normalne. Warszawa, Jerozolimska Nr 37. tel. 110-20. 7212

TEATR  H t l A - u r s t u  £ 3 . K reszci.tyr 86. Dziś pożegnalny benef ś

k l^ h ie w s łiia g o  T a b o ru  Cygańskiego
fc  wystgp P r i s a i e g o  a u e tu  «■ r r z k w .  t e a t r ó w  łu a le tn i.

W l u z i i p  r  K r a k o w i a k .

i ostatni wv*tęp 
p p . HRAKHUBl
wykonany będzie 8537

bit m
d a  z a k t a d s n - z  r e m iz

psleća i sprzed-je 
t. 0 3 0  sztuk po Ra. J .L P
tr nc'1 stacyi. Cudnów P.Z. 
K Ż . Zarząd Leśoy „Gwoź- 
dziari 7a_ poczt. Romanów, 
gub. Wołyńsfca. 850i

S a lo n  g o P L e tó w  S-,68

U - i  l.
Kijów , Mikołaj. U , d. Szsn ćcra

N a  s e z o n  o U z y n  j h o

Ostatnie Nowości
P S. Potrzebna pracownica.

Picrwszorzędn1: b:uro nauczycielskie 
IN. BALIŃSKIEJ 

W a rsza w «; W d«fe f7>.
poleca nauczycieli, nauczycie.ki, fre- 
blówki. Cudzoz sprow. z zagranicy.

CJrt» e r y  naotor., gram., masz. a o 
I tw M  szycia i uońćz. aow e i uż. 
sprred. kup. 1 spec. rep. Amer. zakł 
mech. „Labor” «»reszczatyk 56 . 8495

jfasiens r,a p z j w n s ,  
k w i a t o w e  I

łnauuu preferu je handel nasion 
II O W y  i Zakład Ogrodniczy

S t . Lusic/a
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 7376

Proszą zapamlątać, że obecnie naj
lepszy połsai hotel w  Odeśle

„ R i c h e l i e u ”
Restzur..cya, czytelnia wanny, te
lefon na uiejscu. Światło elektrycz
ne Nu aera od rupia_______ 8479
kio s p r z e d a n ia  z powodu wyjaz
du, tanio: 19 uli ramowych warszaw
skich z pszczoiami, 1 samochód o s t  
le 30 koni, prawie nowy „M tchell", 
l  kareta dwuosooowa prawie nowa. 
Rośl ny oranżeryjne, w tern 5 agaw 
oardzo dużych, araukarya i wiele in 
nycb. pucżta Krasnosiołka T  Gą- 
sowski. 8518

D^r C ze rn ia k
mbóz., (spec. kur, striomem pic.) od 
9-  12, 5—9. Kob. od 1— 2. \Vazyst. 
spec. spes. kur. Hydr. elek z-k. letz.

w i i m
Prenumeratę 1 •g łsiienla <%m
„ D z l l l l l k l  K lilY SR i"yttf

przyjmuje

ksl*car. J- 2«iwadzklag«

A gencyjne depesze w erorajsre przyniosły 
lialamutoą nieco wiadomość o zdobyciu przez 
bułgarów Czaialdży i o panicznym odwrocie 
turków z pod K a J ‘-Kioj

O góluikow a redakcya inform acyi mogłaby 
zrodzić przypuizi z*nie, że uważana za niesły
chanie tiudną do zdobycia turecka Iin.a obron
na TOftzla przerw aou 1 zw ycięskie zastępy kró
la Ferdynanda mają przed sobą otwartą drogę 
do upragnionego Carogrodu. Na razie jtdoak 
nien a jeszcze mowy o przełamaniu, ani us- 
wet o bezpośrednim szturmie właściwych forty- 
f kacyi czataldiyjskicb. Cuodzi tylko o pono
w ne opanowanie mias a Czataidzy, lezącego o 
4 kilometry n* pómoco-zachód od przedniej I, 
nit okopów tureckich i o zajęciu fortu Kadi- 
Ktoj, w zeszrą środę p.zez lurlców od bułgarów 
id e b ran tgo . A le  upadek Adryt-nopola daje 
■traiegikoin króla Ferdynanda możność wzmo 
ca>enia zastępów, forsujących C z -u ld ię  i BuU- 
ir —  te dw a klucz*, zam ykające drogi do 
Konstantynopola przez osłabioną może i zdzie
siątkowaną w iicznych szturmach, lecz wielką 
tn luzyszun  m i upojeniem zwycięstwa cblętni 
cza armię adrj anopolską Przy tern najlepsz*
a itd e ry a  ciężka armii 'bałkańskiej, po zdobyciu 
tw ierdzy nad Mi.ryi ą. staje się wolna i może 
być użyta do grom ieci* szi-ńców czataldżyj 
aaub ' hulairskicb.

Potyczai i większe walki pod Czataldżą 
stały s ę w dniach oautm cn toraż częstsze (w

depeszy agencyjnej, o której nadmienialiśmy, 
i*st mowa naw et o dwudniowym  szturmie), f 
Można przeto przypuszczać, że o ile dyplom a
tyczna interweneya kresu krwawym  zapasom 
nie położy, będą się bt Igarzy kusili o przedo 
stanie do K onstantynopola najkrótszą drogą —  
ho przez przeforsowane Iiuie czataidżyjskie 
W arto przeto przypomnieć snbie co przedsta
wiają 1 jaką posiadają odporność owe ostatnie 
tamy tureckie przeciw zalew ow i zwycięskich 
wojsk bałkańskich.

Czataldżyjska linia obronna zam yka pół
wysep Bosforu od strony lądu 1 ma za zada
nie bronić przystęj u do stolicy.

G łów ne dw ie Unie fortyfikacyjne składają 
się z 27 fortów, położonych na wzgórzach, 
ciągnących się w pop zek przesmyku, w cdle 
gtiści 41 kilometrów <d Carogrodu. Ticrwsza 
zewnętrzna linia opiera się na wschodzie fur
tami Sarbejli, la r fa  i L iza rk  o wybrzeże jezio
ra Dcrkcs, na zachodzie zaś dochodzi do zato 
ki Bujuk Cickm cdze. Druga lin ia— krańcuwyn 
fortem K ariburun hreni w ązkirgo przesmyku 
pom ędzy j iz k r tm  D e rlo s  a morzem Czarnem 
■ ciągnąc s ę rów . olegle niemal z pierwsza, 
dochodzi również do zatoki Bujuk. Odległość 
między morzami Czai nem i Mar tu ara wynos' 
w tern miejscu około 40 kilometrów, poniewai 
icdnak jczicro  D erkcs i z»t< ka Bu^uk trryto 
yu*n lądowe zna :zDie zmniejszają, przeto w ła

ściwa t tugość lini1 czat«ldży;skiej w ynosi zale
dwie 25 kilometrów.

Teren miejscowości posiada cechy górzy- 
ste; pojedyńcze szczyty dochodzą do 120 mt- 
trow  w jsokości. SpacjŁistosć w zgórz zw łas;c?i

od p ó T o cy, a właśnie z tej strony ma być 
prow adzona o fen zyaa , jest znaczna. Prócz te
go na południ o zachodzie leży błotnii ta rów ni
na, mająca 15— 20 kilometrów długości i 300 
n-etrów szerokości; przedstawia ona naturalną 
przeszkodę dla szerokich rui hów strategicz
nych.

Od merza CU&rjego do morza Marmara 
ciągną się w pierwszej linii rzataidżyjskiej na
stępujące furty: S .r fce ji, T a ifa , Kuveld, La-
'ur*, Taslarfcej, Kiiddżah, udżiit, Gazibeji, 
Karakfci-uokla, Mabmudie, Haraidje i B cg  jendi; 
a w drueiej— K ara burun, Alm in-Czair, Deli- 
Junus. Meszet, Ardiot, Kuru K ajak, Dedżir* 
.-aent, Kurda, Sandżak, Zw ik, M«bmud-basza, 
Tom asz, Abm ed-basza, Bacbczicz-tabia i Granz- 
bair Zbudow ane one zostały podczas osta
tniej w ojny T c p y t  z R osvą w lutach 1877—  
1878 przez Blum baezę S to so w n e  do proje- 
*iu de 3ri5-lmont’a rzasos.e fcrtyfikacye miały 
być, jako ęłów ne siły oparcia de.fenzywy turec
kie j, zastąpione przez forty s t i ł- .  P rztd  osUtnią 
wc>joą takich stałych fontów by t > tylko trzy, ale 
zabity w styczni 11 generalissimus Nazim basza, któ
ry al cj ę wojenDą Turcyi pejm ow rl jako ścis 1 \ de- 
tęnzywę stoiicy i przejścia do D ardanelów,niem ało 
<tar*ń dołożył, by pizcstarzale nieco fortyfr- 
kacye czataidżyjskie zmcdernizuiw«ć i do uaic- 
lytej o stanu doprowadzić. M ł.ś tiw e  zabitemu 
m arfżłlkow i energia i ruchliwość wiele w lym 
uieiuuku z d c iił .ć  zdołały. K urtspondenci pi»m 
francusk.ch, jttcrzy  pozycye tureckie pod Cza- 
crldżĄ zw .etbal’ , tw urdzr, iż riem a tam fuitu, 
ctóryby nie posiadeł w skazanego przez strate
gię wSj ólcicsną opanterzenia betonowego.

Jest jerzcze trzecia Itnis, broniąca przy
stępu do Konstantynopola: od Makrikoj na 
morzu M arm ara przez Bujuk deres do Agacztti 
aa morzu Czai nero; lecz forty f.kacye jej, budo
wane pc śmiesznie pod :zas w ojny tureekc-rosyj- 
skicj w  roku 1878, obecnie jako ostatecznie 
zan;edbane i pi zestarzałe, pozbawione są ja- 
kiegobądźkolwiek znaczenia pod względem stra
tegicznym .

O jle g lc ś ć  linii czataldżyjskieh w ynosi od 
Midyi na morzu Ctsrncm  6 j  kilom etiów , od 
Lule Burgas —  82 kilu metry, od Czorlu—  52  
kilometry, od Rodorto. na morzu Marmara— 80 
kilometrów, w reszcie od K onstantynopola za
ledwie 43 kilometry.

Jak liczne są walczące o linię czataldżyj- 
ską zastępy wraże? Na to pytanie, jt-k i na 
pyiaaie o liczbie zw ycięzców  i z w ycięionycb 
w Adryanopolu, odpowiedzieć można jedynie 
w przybliżeniu W edług danycn, zebranych 
przez poważne i na byle jakiej inform acyi się 
nie opierające pisma angielskie, w początkach 
lutego st-ły  na inni czataldzyjsL.ej trzy turec- 
n e  kcu put-y mzamiu trzy korpusy redytów  i je
den korpus skom bioow any z pułków różno- 
litych i z posiłków k u ffizu fll, tak zw. Hami- 
dieb. Poiuew«iT korp-n turucki sKłada się nor
malnie z 30 t^s ęcy łudzą przeto liczbę regular
nego żołnierza tureckiego pod C zataldią można 
określić na 175 — 180 tys. Z-c strony zw iątku 
baikańsk.e^o ohozow ały pod Csatalóżą w owym 
czasie pierwsza i druga aru"a bułgarska tudzież 
positki serbskie. W zorow a tajemnicŁ, jaką buł
garski szt.-b gcneralóy oiacza zarów no dyslo- 
katyę juk i hczebncść wojsk, nie pozw ala na

wet w  przybliżeniu obliczyć zastępów bałkań
skich. Przypuszczać należy, że liczba ich jeżeli 
jest nawet mniejsza od tureckieb, nie pow inna 
być mniejsza niż 1 4 5 — 150 tysuęcy. Forsow na 

ostatnich tygodniach ofenzyw a bałkańska 
pod Adryanopoiem  spow odow ała pew ne uszczu
plenie zw iązkow ych w ojsl czataldżyjskich. Nie- 
tyłko zapasow y korpus bułgarski, rozlokow any 
w Uzua-F.ilpifl, kle i część dyw izyi korpusów  
czynnych zostały z Linii czktaldżyjstiej w ysiane 
pod Adryanopoi.

W alki, jakie się dotychczas pod Czataldżą 
toczyły, nosiły cechy gw ałtow nych lokalnych 
potyczek. statnio pozorne powodzenia tur
ków , którzy na wschodzie posunęli się aż do 
Ormanii, zajmując w ten sposoh cały basen 
jeziora Derkoa, a w centrum, do utraconego 
wczoraj • Kadi-Kioj, spow odow ane były  dobro- 
wolnem cofnięciem się armii bułgarsko-ser skiej, 
Ltora, uszczuplona prze: w ysianie p o r .- ó w  
.o d  Adryanopoi, na generalną bitwę się nie 
ważyła. O becnie ogromne wzm ocnienie zw ią z
kow ców  bałkańskich przez armię adryucopołską, 
zrozumiała depresya, jaka w ojsko tureckie na 
wieść o upadku św iętego Edrynu opanuje, 
czynią szanse zw ycięstw a sprzym ierzeńców w y 
raźnym i zupełnie. Jeżeli— pow tarzam y— inter
weneya dyplom atyczna kresu operacyom  wo
jennym  nie położy, szalone na pozór forsow a
nie potężnych placów ek tureckich pod C z a id • 
d tą nie jest wyłączone. O  ile naturam ie sp rzy
mierzeńcy bałksńacy nie ouioią innej drogi: 
przedarcia się przez su b s re  od Czataldży i d.a 
ofenzyw y ze strony morza (od zatoki Saros) 
dostępne fort^ f.kacye Bulairu, zajęcia  Gallipol
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N i 'K. a  i j  o  w K  ! Piątrk, d. 15 2̂8, marca r. N» 71

i europejski-h Durdaueló sr, a następnie akty  i 
mwrwfej Boty g a c k ie j  na morzu M rrm ora i na 
k o sia rze  Co zaś będzie s  razie forsow nego 
tsztcuoiio w W a  O a f c l& y  przez: zw iązkow ców , 
trudno so ię w yobr. zić. Tam  ,na wązk ej 
przestrzeni, 25 kilom etrów załeda ie w ynoszącej, 
p Mzie w ałczyło ze sobą 400,090 żołnierza, co wy- 
}tQ&i prąa$ięt*k 8 l u d z i  y  a j e d e n  m e t t —  
^w oraaiua śi*dm o w ratep czn ? try osi 4) ilość 
nie dająca file zużytkować dła normalnej akcyi 
w ojejw ęJ— <>o najw yżej # *  krwfifi ęj rzezi pierś 
o pierć Jeżeli Hircy nie dądrą się  opanować 
panice, j ’aS ped K irk-K jilsse i Ł uie  Burgas, bę 
rtzTp C zatzU ż*  wbSosmią tukieąo kr a i przele 
wu, jakiego oddawna nie pamięta Europa.

M.

Sprany tsalkańskia.
Euro-

K w e f t y a  orm iańska.
Likwidacy*. posiadłości tureckich 

pie znajduje oddźwięk i w  Małej A zyi.
Ormianie w ystępują z żądaniem, by Euro

pa ulżyła ich losow i. W  dzienniku .R eicb s- 
post* pew ien Ormianinjumieśfiił artykuł, w  czar
nych barw ach nrąei% awiająey położenie Ormian 
tureckich. Gqana*$e Aą u*r<qą$aa aryjfikjm i p o 
siadają starą ki^t^tę Owi e li jjrytrąiją^ w  sw o
jej religii chrześcijańskiej -Gdyby nie Ormianie 
w  A z y i M oiejsw j, w szystkie te Lra> wpadłyby 
ponow nie w stan barbarzyństw a. T u rcy  prze
śladują ormian z niesłychaną zaciętością. T ylko 
niezmiernej w ytrw ałości ormian należy zaw dzię
czać, iż zdołali przetrwać te prześladowania 
W  1895 roku sułtan AbduJ. H**oid kazał w yciąć 
w pi«ó 300 tys. erm an. TĄ 1909 ręku tt»r 
w mieście A aan a  wyrżnęli t js ią ce  ormian 
mo reform młodotureckich położenie WL-iiwi 
się nie polepszyło. KirdayHfe W oęgacb wtądz 
tureckich zabijają jeszcze dzisiaj księży ormiań
skich, nauczycieli i kupców. 'Władze tureckie 
w cale nie przychodzą ormianom z pomocą. 
Pozw aiają kurdom na palenie wsi ormiańskich 
i na rzezie.

O becnie grozi ormianom now a katastro
fa. T ysiące chłopów tureckich, w ypędzonych 
z Europy, zw róciło się do A zy i cele-n in e k z ie  
nia tamże now ych  siedzib. N . -ulega „ ^ piir 
w ości, że te m asy chłopów  tm edtic „ będ^ jwjf'. 
pędzały ormian z ich siedzib.

N ależy w ięc dom agać się urzeczyw istnie
nia artykułu 6 j  W akatu berlińskiego- O bow ią
zuje on T u r c ję  do » p»c*s adzeoia reform  <id 
m inistracyjnych w okolicach zam ieszkałych przez 
ormian i do zagw arantow ania ormianom bez 
pieczeństwą prjed kardam i i czcrkic«,ami. M o 
carstw a są c bowiązfiuę pitoow^ć w prow ądzepią 
tych reform, i  rę k o jjii bezpieczeństwa.

Ormianie spodziew ają się, że tym razem 
stanie się ich żądaniom zadość. K w estya  or 
miańska musi w  najtFższym  czasie w ysunąć 
się na czoło w szystkich spraw politycznych 
Sposób załatwienia kw estyi ormiańskiej roz
strzygnie o tos;e ckłej A z j i  Mniejśzeg i  o reszt
kach pąnowjafti* turećkiago. PotuCwaź ato li W 
A z y i M niejszej k o c o rtfru ją  -  ę  L te*r*y c»*«go 
św .ata aywtKzcrwatąego, przeto ow;o zagadnienie
pos>»d* sće^ti i^rjjir wielką i jłktuAluą .Ćoruo 
słeść.

O w a bd Ik-ay 1 rm itn  aa*n'śęs?ku)i T u rcyę 
a ? y ^ jc k ą . P rócz tego  ęnpjanie wącszk^^ WC, 
wszystkich w iąstąch p aństw * tureckiego. Liw?-. 
b« if« h  orm ian rozproszonych doc cd: i  do 
500 tys.

^W?pOmńieUśmy ja i  w$£ej, że uranow e 
są pouba darn i? wryjridego. Chrześcijaństwo 
psa yjedł j* ż  w  33 jw>k » vo  C tK y ę w se . Z or- 
mian tureckieh 300 tys. Należy słw Ą ofcrdii k a  
toBektęg©, 150 tyę. do p.rotęwtanpkiego, saięk- 
sjtc ić  cJkrzycoia jest w j  u a s  *  praw osław nego, 
Z a  czasów  ęw ąiątw ą bizjs,jyty{iski^go ormianie 
byli 4kję|BwĘ(i ifccdwęrzjuju, riT ftm i artystami 
i myśHcieLuri. Przeszło dwunaum ««earzów 
bizantyńskich było narodow ości ormiańskiej. 
W  państw ie turcckUm  ormiąuie fitjauowiti 4y 
w i" f nader ruotzb w y. Mieli w  1 ęk ich handel, 
wyróżuiafii się > k o  w ężuw ie atanu, uczeni i 

P r ęz cały  c z is  panow ania tureckiego 
nrsu*oie aaaóć>ow*ti cię  w ji»«sjokropniejszym  
ucisku. T y lk o  kośoiół orm iań.ki rątow a! nar^d 
cd ąupetnęj Zjtg’ady. P oezy? < rmiąńs^a należy 
do iwijfiniuladpjsayota na kwiecie, p o aiń iw ż opo
w iada ciągle  o  -Lajtoi te rn ie js jjc h  prześladow a
niach tego rared u . Rzsd tm ecki ciągle p rzy
rzekał przeprow adzić reform y, lecz rów ntczoś-' 
a ?  popruslu kpił sobie z Europy i albo saąi 
urrądzał rzezie, ą lto  pozw ałał kurdom i czer 
kiesom przelew ać k rew  ormiańską.

„Trłbuna* o sto ru n k ach  a u o tr, “.cko baikaii 
# i c h .

.T rib un ą* pisze, co następuje: „A kcya  ze 
strony Auatryi w d ą g u  łfii estatnieb, r o u s f

gazet, ruchy flot? i oświadczenia posła austro- 
węgierskiego w  C ;ty n ii oparte h yly  na zdarzc- 
niath, które m iały aiifjsoe w /ilhanii i ped- 
czas bumbordow>.nia fSfiutari. W  rzeczyw istości 
jedw*k m iały o az na -ccł» .uprzytomnienie Ct*r-' 
nogórze i S e r b i  niezłomnej decyzyi A  u's trę i 
oddania SUutrri Alhaoii.

IJa pÓ5Hądzeo'u 19 go marca am basado
row ie postuno wili -Bczynić wspólne w ys ąpieaie 
w lym  sensie w Cctynii i B ałogrodzie. W y 
stąpienie ow o miało na celu stw ierdzan e faktu 
oznaczenia granic A lbanii przez moęarstwa, 
które popierają akcyę A u s ryi. W obec tego 
A  u itry  a nie będfic potrzebowała uciekać się 
do wystąpień dyplom atycznych i m anewrów 
floty.

Greccy działacze o królu Konstantynie.
W spółpracow nik greckiego pism a „Atke- 

ns'i\ miał w y n ia d  u kiiku przyw ódców  partyi

politycznych w celu zas‘ąznięcia  opinii ich o 
now ym  królu i jego  przyszłej polityce.

T i e itokis ''św iad czył .P o lityka  wewnętrz
na ągleina będzie od polityki wewnętrznej 
W  każdym rażie kraj rozwinie sw e .siły w o j
skowe na lądzie i m erzu". W  sp rrw ie wiado 
mości ze źródeł niemieckich, jik o b y  dyploma- 
cya  niemiecka miała mieć na przyszłość w  G re
cy* w:-jks2e nzanse powodzenia, Theotoki* przy
znał, iż często zw ięzki rodzin panujących wy- 
, dęrają w pływ  na polkykę.

■Rhałłys twierdzi, i i  k-aj może u fić  z a y -  
cięskŁemu i aośw i*dcioaem u królow i, który, 
dokoóizy dzieła sw ego ojca.

Podług M surom icbalisa, panow enie króla 
Jerzego było panowaniem polityka i ugodow ra, 
rządy zaś króla K onstantyn? będą rządami ż o ł
nierza i wojow nika, który starać się będzie o 
zaspokojenie innych aspiracyi sw ego narodu.

Wojna na Bałkanach.
■rif.

- -r rs

ochotnika armii bułgarskiej,

IV .

Sofia. Cfżcy&kte w lajty  ocz tWwąiMe łiaihina- 
%/%f zw1e4zcVie miasta, kcroąpWiŁegęi ,iazżt 
ągąoci dypietrtatytsjt! i, pfiybyrie oddzt^tów 

CzeiwoTtego ktayża, wyjazd dc armii
W yjechaw szy z £:«5ogtodu nad ruikicm  

dopiero nasajutrz rano stanąłem w S o fii, pod
czas, gdy w  norm alnych warunkach odbywa 
się tę drogę w O ricnt-Espressie w ciągu 8-u 
godzin.

N iezwłocznie n cmai po przybyciu udałem 
się do pewnego i w ybunegc dyplom aty, które
go spotykałem  parę razy w Paryżu i tenże te 
goż jęs^cce dnia wyrobi! mi audyencyę u pre- 

zes«̂ . ao’ni«lrów p. ę^eszow?, p oLcając mię przy- 
ttem osobiście bardzo usilnie.

Idąc i" a tę audyencyę, dopiero zrozumia
łem, jak  trudne jest moje położenie. Co m im  

<mu powiedzieć i o  :o go  prosić?
Jam ani w ojskow y, ani doktór, ani, na

wet młody, lat 50, to nic żarty. Jakże więc 
um otywować moją chęć uczestkuczenia w w ej 

nie, pod jakim pczorcm  i w  jakiej roli?
Gdym się znalazł jednak przed tak miłym i 

sym patycznym  at*: wekiem , jak  jo n  G c wow, 
l^dy odra/u stopn"«iy m iędzy nami i z całą 

i ątw ai tc^cią powlódfiHtlcjm « u :
Jestem ®!owiauinem-po 

I 'akiem i prayjeubftłriu do E.idgaryi, aby ofiaro- 
wiać saoje usługi Joezżadnej myśli reklam y lub 
łnteresu. Fwjh mój, przeszłość i pew ne uzna
nie, jąkje sobje ądopyłem w  św iecić naukowym  
i  przem ysłowym , '.c jjyłają  względem  mnie po*
■f' - s“ ‘ -li’ - d --' - '̂1w**™* y  (łj O.,

.P rzykład  młodej B ułgaryi, która po 20 
lątach ewoh&dy i i Tty  4-miliopowej tylko lud- 
nośc’ podjęła watkę z kolosem, ażeby osw obc-
4zić ir«eedoii3kiqh hraci, będzie wielką otuAą> ^fidyrików zacbahuiej Europy,
i wzniosłym  przykładem  dla reszty słow u ń 
akkh uarodćw .

.P ro szę więc mik, z.użyłkować, nie jestem 
AŻe^ety lacho wym  żilnirrzero, jestem  tyłko 
i nić :«MKiym inśyaierem , lecz pomimo wiek u 

mam jeszcze silne sęce, głow ę na karku i ser
ce gorące.

,T o  wszystko, co mogę ofiarować i 
Uszczęśt.wy będę, jeżeli Ekscelencya zużytkuje 
je, dając mi przy  tein anolnnść widzieć 2 sł:v  

k a  ten olbrzymi i w«p>niały narodow y wysiłek
Butgaryi*.

T akie było w znaczr.em skróceniu prze
mówienie moje, w ypow iedział e p o  iranensko; 
miało ono zapew ne dźwięki, które teraz na z i
mno odtworzyć nie m egę i w yw arło widocznie, 
bardzo dobre w rażenie.

Prea/dent w u.szow ał mi i dziękował; po
w iędnął, że takie objaw y sym patyi i gotow oi- 

----M  Bg?»IW—  . w  > .a niam n 1 a« mmąmmm*

1 , jakiej daję dc wód, tą  d k  nich wielkim mo 
relnym  bodźcem i o.ucdią w wypełnianiu iak  
trudnego i tak ciężkiego zadania, jtk ie g c  sie
podjęła B ałgarya i obiecał mi gorąco za jąć  się 
moją sprawą.

I rzeczyw iście, jak się później dow ie
działem, tegoż jeszcze dnia zniósł się w  mej 
sprawie z ministrem w ojny generałem  Nikiio- 
rowem, z generalissimusem generałem Saw o- 
wem i z naczelnikiem s it ib u  generałem  Fitche- 
wem, którzy byli wtedy z głów ną kwaterą w
Starej Z agorze i po kilku dniach przysłał mi
w! isnoręczny długi i baidzo mię polecający 
li3t do generałą V>'azowa, naczelnika komuni- 
kacyi tyłów  armii, to jest tej organizacji, cd 
której zależy dzisiaj los bitwy, gdyż ona do
stawia amunieye, prow ianty, buduje drogi, mo
sty i t. d.

O cztkując na rezultat m tj audyencyi, sko
rzystałem z kilku dni sw obodnych, jakie z ko
nieczności miałem przed sobą, aby zwiedzić 
Sofię i w ysfad yow ać psychologię ludzi w  cza 
sie wojny.

Sof)a jest obecnie bardzo milom i czy- 
stem nrnstęai, .struc la zupołnie typ wschodni a  
przypom ina prędzej b tlg ijsu e  Leooyum  (Lie^e)

Po ludności nie poznać, że się foczy sta
nowcza dla nich wojna, widać, że w szyscy by
li na nią przygetaw ani, że jej pragnęli i że 
spokojnie oczekują rezultatu.

A  pizecież nie trzeba zapomnieć, że kraj 
zrobił w ysiłek szalony, niebyw ały 4-miliono-' 
wa B jfg arya , gdyż nie będziemy liczyć pól 
miliona jej turków, którzy udziału w wojnie 
nie biorą, w ystaw iła  przeszło pół miliona do
brze przygotow anego i zaopatrzonego żołnie
rza. Przedstaw ia to 1272% ogółu ludności. W  
tej prop orcji Francy a powinnaby módz w ysta
wić 4 a R o s/a  :8  m ilionów faktycznych żoł
nierzy.

T o  też niema w Bułgaryi rodziny, w któ
rej by wozyscy niemal godni do pracy członko
wie nie służyli kiajow i.

Sam  poznałem później kilka wypadków, 
w których ojciec i syn jednocześnie służyli w 
wojsku, podczas, gdy dziadunio spełniał jako 
ochotnik żmudną pracę wr- biurach luł> imtrc 
denturze w ojskowej.

Spotykałem  w S ofii ludzi, którzy, jak na 
przykład szewc, który mi robił w ojskow e buty, 
n ik li trzech synów  w w cjscu  i oczekiw ali z 
nżeuicrpUwością wiadomości, nie o synach, lecz 
o reztfkafiie bitwy.

Później spotkałem w batalionie kolejo
wym, w którym  sao. sUiżyłem, byłycn g łó w 
nych dyrektorów  kolei państw ow ych, którzy 
tam wstąpili jako ochotnicy, w randze feldfe
bla, byłych posłów do parlamentu i w iceprezy
dentów izby, którzy się zapisali jako proś.ci 
żołnierze ochotnicy.

T ym  to olbrzymim patryetyzroem  i sza 
lonym wysiłkiem  wytłum aczyć można powodze
nie i zw ycięstw a bałkańskich słowiańskich 
sprzymierzeń ~ów.

Pcstaw ili oni na kartę wszystko; prze
szłość i przyszłość fw oją  dla Wzniosłej i życio
dajnej idei —  dla sw obody

W  czasie mego kilkudniowego pobytu w 
S i f i zaczęły nadciągać .cudzęzieraskie m isye i 
oddziały Czerw onego krzywa. Pierw szym i n ad 
jechały oddziały czeski i priedenskl.

N ajpoważniejszym  ilościowo 1 organ izacją  
sw ą byl bez ifarurkow o Czerw ony K rzyż ro 
syjski. Francuzi z p. Castellane ns czele z ijz -  
cfcali, jak  zw ykle, z wiełl im szumem rekUm y, 
ale pracow ali dobrze.

N ajsym patyczniejsze wrażenie zrobiła na

przez bulgaiów , a było to jeszcze 14 p iź lz lc r -  
nika.

D rugiego ocaliłem nazajutrz od podobnej 
kirapromitficyi, w strzym aw szy go, gdy już biegł 
do telegrafu ogłosić yzięćie  Adryauopola.

Przyznać jednak trzeba, ź t  połofen:e ich 
jest bardzo trudne, p cra 'n ąi szy już naw et to, 
że nie znają języka. Źródeł inform acji niema 
żadnych: cenzura w ojskow a je*t pod tym
względem bardzo ścisła i ma kompletną racyę.

Jedynem źródłem są oficy*lne biuletyny, 
które r2ąd bułgarski redagow ał bardzo ostro
żnie, ograniczając się ną przytaczaniu faktów 
i to dopiero Barajulrz po ich spełnieniu się.

G azety miejscowe rów nież bardzo ostro
żnie i patryc tycznie nie rozdm uchiwały entu ■ 
zyazmu

Z  tętn wszy Akie u korespondenci zag ra
niczni, którzy pozostawali w Sofii byli w zn a
cznie lepszych warunkach, niż ci, którzy byli 
pr*y g .w tiym  s* trh k  armii.

M ieli przynajm niej wiadom ości cfłcyalne 
ze wszystkich teatrów  walki na Bałkanach, 
pode as gdy kożcspondenci przy armii byli 
trzymani z,daleka w  tyle frontu i nie tylko nie 
widzieli akcyi sw rg o  frontu, lecz o  rezultatach 
jej dow iadyw ali fiię naw et później, niż ich k o 
ledzy w Sofii.

W yjątek  stanowiło kilku w ybitnych kore
spondentów w ojskow ych, lecz i ci widzieli 
z tego diam ału historycznego tylko tę małą 
scenę, jaką obejm owała ich lornetka.

Tętn bardziej nie zazdroszczę koresponden
tom, że osobiście bytem w  następstwie posta
wiony ,w w yjątkow ych warunkach, w których 
mogłem przerzucać się z frontu na front i w i
dzieć to, coego rtapewno żaden korespondent 
i żaden cudzoziemiec widzieć m e  mógł.

Naturuąnie postanowiłem  sobie w ztm ian 
zachow ać absolutną dyakrecyą i przez cały czas

pobyiu przy armii nie posiałem nigdzie 
najmniejszego Fprawozdania i ograniczyłem  się 
na braniu notatek, które obecnie zużytkov u ę.

O prócz korespondentów spotkałem w  S o 
fii dypkwa*tycznych poufnych agentów,, ościen
nych mocarutw, których rolą było zapew ne 
zlani-; sobie dokładnie sp raw y z opinii p u 
blicznej i poniekąd w pływ anie na nią w pe
wnym k:eiunku.

Naturalnie nie przedstawiają się oni jako

ju t  w  Lozengradzie (Kirł. K ilicsej. System aty
czność w  pracy i porządek iśedt angielskie; k o 
biety w  w ojskow ych munduri cb, w  ktołpąkoeb 
formy kolonialnej na głow ie z ciętano-zielonego 
Stfktia, w yg 'ąd aly  trochę oryginalnie; lecz trze
ba je  było widzieć przy pracy, jak bez rozmów,

O evsScść (ńorząddr tratórfote bruki ;ha bez K 5 ł?  c o d z i e  m -d k m  podłogi
T zystcsć, p o  b n k ,  ą a . łazw efu  i  w fifw łk ie  łbżLa chóiych.

rakteryzują cdrazu m etodyczność M g a r ó w J v _ rf^ / ,  :

mnie ińisya angł-Iska, któ -t w idz’ąłem później lacy  j działają bardzo umiejętnie i ostrożnie.

Dużo bardzo now ych g r t c h ó w , lecz i pod: 
tym względem praktyczni bu’garzy nic tracili 

czasu na przebudow yw anie lub łatanie starych 
budynków , aJho na r.twarzanie n ow ego  stylu 
accutektoaiaaimgc!, Jęcz cdrazu Zourzyli do 
szjcoętu stare dzielnice tureckie i  na g o łe j n ie

m al ziemi wznieśli n ow e jniesto, kopiując dla 
swych b jd y c k ó w  styl i roplsład podobnych

Czystość i poćrądek absaiiżtnię w yjątkow e.

Postaw ili aobłe za zadanie robić prędko i 
dobrze i nie w ahając sję  w tym celu pizyjąć 
now oczesnych wyprófcowkaych irttod , zarzuc*,ąr 
cdrazu t»we przestarzałe zw yczaje.

Z w c d z  iem w  S ofii fabrykę sukna B i-  
grow a i  z przyjem nością zobaczyłem , i e  pod 
azgjedem  urządzenia, n u s iy n , warstatów i or- 
ganizacyi p racy nie ustępuje najlepszym  fabry

kom europejw im . O tó ż,fab ryka  ta w  rok je- 
T en  przekształciła aię ze starej oięudolnej fabryki 
n a nowoczesną, gdyż, gdy chodzi o inte.es, 
łub o zw iększenie dochodów , to  bułgarzy rad y
kalne lubią środki.

W ojn a odbiła się na m icsńe tylko w  ten 
sposób, że większość m agazynów  zamknięto/ 
gdyż w szyscy subiekci poszL do w ojska. T e a 
try rów nież zamknięte dla tt jż e  p rzyczyn y, żu
to dw a kinem atografy pracują niema' ber

przerwy-

Źródłem  bardzo ciekawych, a nieraz i  za-' 
bawnycfa studyów  byli d a  mnie korespondenci 
pism zagranicznych, -zufcególh> trancuzi, k tó 
rzy- mi się niemal w s/yscy  przęd*t«wili i  cśsntjt 
się pod ano je 1 krzydło, gdyż ja  jeden mówiłem 
po cłow iańiku i rozumiałem  b u łg a tó w .7

Co tó z» specyalria katęgorya liidrł! Nit* 
wątpią o mczem. Przyjechali tu nie żnająp ani 
jęzjk a , ani b.storyi kraju, ani g eo g raf i; nie 
■ ozuiuiejąc ani powodów, ani celu tej wojny, 
a poniew aż im płacą od w iersza, więc musząc 
pisać j p:sać byle jak, aby prędko, aby Jużo,

L atają  po mieście jak  kut z pęcherzem; 
wietrzą, podsłuchują, a gdy usłyszą, że kto 
m ówi ich językiem , to natychmiast go  oblegaj* 
i w ypytują, przyjmując v'3zystko za dobrą mc- 
nrtę.

M iędzy sobą grają kom edyę i są zazdro
śni; n ieiaz pod wielkśm sekretem, jako n ity  
przyjacieleką usługę, kcanunirują :akaś w iado
mość wnżną, jakoby tylko co otrzym aną z naj
pew niejszego źródła, “łreząc, że fcołfga ją  zu
żytkuje i zbłaźni się.

Jadea z nich, widocznie nowieyusz. skom
prom itował się z tego powodu, telegrafując do 
Ifa iy żs  umówionym Huczem, że Saloniki wzięta

Jeżeli miałem sposobność odgadnąć jednego 
z nich, to dzięki po pierw sze temu, że zacho
dziła zbyt rażąca sprzeczność między jego  p o 
zornym ffiCCem i w yjątkow o w ielką fnteligen- 
cyą 1 erudycyą, a po drugie, że musiał on 
przyjąć unie rów nież za agenta dyplom atycz
nego i był nieco otw artszy ze mną, niż z in
nymi

Rozumiem poniekąd, żc mógł on nie w ie
rzyć, iż człowiek w moim wieku i z mojem sta

nowiskiem  uhet w e jfć  jako zw yk ły  ochotnik 
.do “m i i  bułgarskiej i  m yślał, że to pretekąt 
dU  zam askowania innej rwsyi.

tlw ągę  moją _wrócił przytem  fakt zresztą 
w ypadkow y, a m ianowicie, że w  pośpiechu dał 
ml iw a rs r^ ją c  się  kartę w izytow ą, gdzie jego  
fach ry ł w skazany icroy i to .znacznie w yższy, 
aniżeli ten, który figurował na kartach, które 
daw ał innym osobom. W  każdym  razie przy- 
zn ić muszę, że rzadko spotkałem tak inteligen
tnego i tak wszechstronnie w ykształconego 
człowieka.

Nie dając mu poznać m ego zjz iw ien ia  
•zacząłem u ważnie atHdyowP.ć go i przekonaw szy 
się, że celem jego  * jeal peróżnić bulgarów  
z serbam i zdecydow ałem  tię  bardzo dyplom a- 
tycznie dać nrn do poznania, ze domyślam się 
jego  roli.

B yło  to Ha dwa dni przed wyjazdem  mym 
T o  armii. B yło  nas liczne grono; paru miejsco- 
w ycn dyrektorów  tow arzystw asekuracyjnych 
i cały mój sztab korespondentów.

J :den z nich p. Richard, korespondent 
.P etit P arisicn1',  najbardziej czytanej we Fran
cy i popularnej gazety, opow iadał nam nastę
pujące anegdotkę o Kuropażkinie, którą po-
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K rzyniecki zw łóczył i wahał 'się.
Natura jego  posiadała jakąś ^ pkość, do 

której -się przyiejaafy najdrobniejsze niteczki 
wszelkich p rzed  wnośń życiow ych. R effeksys, 
obaw a zaw edu przytłum iały w  nim rzułkpść 
czynów. Czuł się w gęstej, splątanej sięęi, ty 
le  trtebaby porw ać, ty le  naw iązać na nowe! 
A  poza thm— czyż to  jest pewnom, że napisze, 

że skończy?...

A le  w re3zńe w ia ra  Ą,ni B o h Ł :ej udzitliła 
się i  jemu. Zaczął gromadź c pioniądre, w y 
m ówił miesfibawłe i c a r r c z j ł  tcioiin . D ó j '-ero 

za dwa miesiące. N it, wcześniej r ie  m ógł w 
żadnym razie. Przestraszało g o , że tak już 
wrósł w  pow szednie życie W arszaw y. W ięc 
dobsze, w yjedz e , o h o ć ly  m iał coś poi w ać lub 
złamać, k o  aa rok byłoby Jut tylko trudniej 
ałbo z g c łz  niemożliwie

O na też prą.wie w tym samym czasie w y -1 

jcżJ ia la  z Itoncertami-
O  wyjeźiaóe awpńłaym  ni: było nawet, 

m owy: on p otrzebował c isty  hrzm ifrnych prze

strzeni morza, ona m ogła koncertow ać tylko w 
wielkich, h.łaśliw jsca stcHcach.

Bo tak, próbow ała jeszcze. Blizka był 
chw ila, ałbo już nadeszła, i iu ? y  nerw ow ość 
i efektów noś ć g r y  miała doprow adzić w  swej 
l  r r -sodzie tylko do kugiarst ira, a w ielka sztu
k a  spaść do rzędu sztuczek. Publiczność musi 
przejrzeć, a w tedy jej szlachetna, spokojna gra 
odzyska sw o j: prr*va.

I A n i Burska apelow ała d o  przyszłości.
M oże już. Pojedzie i zagra. Czuła sie 

tak pewną, tak niew zruszenie p iw n ą, że omył
k a  była po stroire publiczności, a ona, Auł 
BorSka, praw ie jedyna zachował?, jak  nabożne, 
kapłanka, tra d ycje  wielkiej, jaśnie wielmożnej 
sztuki .

A t  raz — m rięjsza z trm , jak i kiedy —  
-Krzyricoki -poczuł, że jego  j rzyjaciołski stosu
nek do wielkiej pianistki poczyna się przera* 
J zrć  w nieprzeDa-ty pcciąg  do kobiety. O du
rzał go zapach jej w łosów , w ytw erność caltj 
postaci drażniła mu zm ysły z w iększą słłą, niż 
najlubieżniejsze cbrązy. A c t!  pochw ycić ją  w 
objęcia, zgnieść, nasycić się wyzyskaniem  tego 
wykwintnego d a ł7.

A le  me, nie. O n nie zbruka ani jej, ani 
słodkiej, serdecznej harmonii ich stosunku. Bo 
cóż go  usprawiedliwi? M.łcćc? T o  przecież 
nie była miłość. K orhał kłodyś i wiedział, jak  
się czuję w tedy i czego p o iąaa. Zresztą, czy 
sftie odepchnie go  ze wstrętem , jak  bezwstydnie 
•roałakoniionigo samos? ona, w ytw orna duszą 
i ciałem Ani, przez pć 1 tylko żyjąca tem ży 

ciem, a drugą połow ą wsłuchana w  te czary 
barm  »mi ił^ehc-fząre ż  żaSwśątA,.

Uszanow ał ją  i siebie— i zniknął.
Przez miesiąc n ie  byw ał u niej, w swo* 

Jem r odm ececlu przed : bUćającym się w yja 
zdem  znajdując ujście dla podrażnionycu ner
w ów  i niezaspokojonych zm ysłów,

0  ia , niepew na, gubiąca się w docieka
niach— czeksła.

A ż  nagłe zobaczyła go w sali na swoim 
p o że t nalrym  honcercie

1 stała się rzecz n esłych an a, A n i Borska 
pc raz pierw szy grała nerw ow o z tem peram en
tem. I sona.a Beethoven-i zleciała z jej pal
ców  jak  huragan. S J rre  rozbłysłe jej oczy 
t ie  w ii/ ia ly  już nic, n rw et i law k zó  w. Sala 
tupał?, huczała, grzm iała c l laskami. A n i B or
ska raz jeszcze św ięcił* sw ój zupełny try 
umf.

A  kiedy zaraz po koncercie zjaw ił się 
u r le j stęskniony, upcjon y, nie w ładnący dłu
żej sebą, znrzuciła mu surar ręce wokoło g łow y i 
powiedziała tyHro: atak się stać musiało*.

D ziesięć dni przeżyli jak w bajce.
T elegraf czrie  odłożyła dw a koncerty, on 

z paszportem w  kieszeni, już bez m icsikania, 
w  hotelu, jakb y ju t  za granicą, chodził po 
W ir iz a w ie  oczarow any, jak zagorzały. Czynili 
sobie n ieskcń ctcoe w yrzuty, słodkie niby pie
szczota, za  ten zm arnow any miesiąc. Na całe 
życie pozostało im wrażenie ciągłego pośpie
chu, gotow ania uię do podróży, upajających

chwil rozkoszy i robionych razem sprawunków. 
O ł ł  « r tn  w ybrała m u crapkę podróżną - ie  
mogąc się dość nazachw ycać całą jego  posta- 
,cia; on w  trzech sklepach przeglądał z nią ró 
tn e  boa, zanim w ybrał takie, k tóre było jej 
godne. A  poza ,tem —  m nóstwo dziec'ństw, 
m nósiwo szaleństw... M us wyjazdu i rozjecha
nia się ciążył im jak  dręcząca zm era, ?le j«' 
dnocześaie nadaw ał jakiś specyalny, gorączko 
wy koloryt przeżyw anym  chwilom. Im krótsze 
już były, tem w yzyskiw ali je mocniej, jakby 
chcąc s ię  upoić na cale życie.

A le  ostatni” chwila musiała w końcu na

dejść.
O n i, zw iązana wcześniej zaw artym  kon- 

trik td n , odłożył* s u ó j termin do ostatniej, 
możliwej godziny; dn— ledwie zw olniony jak 
ptak z krępujących go w ięzów  w W arfizaw it, 
zachował jaki ś poczucie, że mus. jechać I ko
rzystać z tej sw obody z takim trudem zdoby
tej— dla pracy, dla przyszłości, dla sztuki.

R ozjechali się jednego dnia, niemal je
dnocześnie: on do W łoch, ona do Berlina. Pół 
godziny, które po jej o d jifd zie  czekał na sw ój 
pociąg w natłoczonej poczekalni, w ydało mu 
się nagle takiem udręczeniem, że musiał je za
pełnić wysłaniem  do niej depeszy i pisaniem 
pierw szego listu.

tchem

A  p i t l E L ?

Długa, męcząca podłóż odbyw ana jednym 
W A L ssio  trd.ip osiadł na dłużei.

ostatnich tygodni. T eraz, w ciszy błękitu mo- 
Iz a  i nieba wy-dt 7  mu filę one iantastyczuym  
snem . Nie mógł naw et spokojnie m yśleć 
o nich: to c ły b a  n ie  on tam, w W arszaw ie, 
przeżył te dziesięć ćn i. T o  było ccś zew nę
trznego, ccś, co jeszcze nie zdążyło w żyć mu 
się w duszę i pamięć. W y-ażen le z jej listu: 
,M ó j Paw le*, wydało mu się niezwykle. 
Jakto? A n i E orska nazyw a go po imieniu? 
W ysilał się, żeby w kilku listach początkow ych 

nic użyć w yrazu pani.
Z ł  to pracow ał całyrni dniami, całym i 

wieczorami.
O garnął g o  zapał. Oddaw na już m e czuł 

się tak doskonale usposobionym, niemal n a
tchnionym R osnace w ciąż dzieło podnie
cało go  jak  mocne wino. Napisze! Skończy!

Nie wiele naw et korzystał z morza i. prze
chadzek wzdłuż jego  brzegów . Cóż go ter? z 
mogło obchodzić morze? B y l i  p.ęknc jak  z a 
wsze i kochał je po dawnem u, ale na zach w y
ty nie było czasu. Noaił w tobie ciągle w ła
sny, odrębny św iat sw ojej pow ieści i żył 

nim tak niemal realnie jak w  rzeczy
wistym .

A le  już po miesiącu nastąpiło prw n e w y 
czerpanie.

F, zyszły  bóle g ło w y, a nocami śniło mu 
się ciągle, że pisze: tó było najgorsze. W sta 
wał ociężały, z umysłem nleodśw icżonym . 
T rzeb a było stanow czo w yrzec się pisania w ie
czorem.

(D . c. n.).
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wtarzam , gdyż była już cytow ana i należy do 
history ?.

Było to tu l przed w ejuą jrpońską; od
b yw ały  s :ę wtedy w Królestw ie Polskicm ma 
n ew ry w obecnoś.i Kuropatkina. Cesarz W il 
belm w y:ł»ł na te munewry sw ego adyutsnta 
z pelt ceniem, aby mu zatelegrafow ał kratko 
i dobitnie swe zdanie co do wartości K uro
patkina jik o  dowódcy.

W  dniu ukończenia m anewrów otrzymuje 
cesarz tę krótką depesze: „^ art sześć korpu
s ó w ‘ , co mi»ło oznacrać, że może dowodzić 
dziel .ie tylu ludźmi.

Nastąpiła wojna japońska i po M ukdenu 
cesarz W i htlm  spotkaw szy s:ę z tym samym 
adyutantem powiada mu la rteD  : „Kuropatkin
cię (szukał— on w art tylko jedną dyw izyt,".

K;rzysti>jąc z tej anegdotki zwróciłem  się 
do mego agenta i głośno powiadam mu: „Pa-
nie X; są ludzie, którzy starają się wmówić, 
te  są w arc5 znacznie więcej, jak w rzeczywi- 
s t  ś:i, a pan robisz wprost przeciw nie,— sta 
rasz się usilnie, by cię brano konieczn e z* coś 
znacznie mniejszeg->, niż jcsttś  w rzeczyw i

stości?*
W ybuchnął ogólny śmiecb, w szyscy obe

cni popatrz) li na pana X  i na mnie 1 zrozu
mieli.

T ejże jeszcze nocy p. X  opuścił St f ę 
i pojechał, jak mi potem mówiono, do Biało 

grodu.
N azau trz otrzymałem liśt rekomendacyjny 

ministra prezydenta i na trzeci dzień po poźe 
g ia ln y ch  wizytach, jakie z ło ljłem  jm u  i mini
strow i w ojny generałowi N.kifurowowi, w yjecha
łem do głów nego sztabu dc Starej Z agory.

(D. e. n.)

„Rozumiemy, Czem wojna grozi RoSyi, lecz 
jest ona grożaa ula wszystkich, a dia Europy ra  
wet bardzie', n il dla nas. Jeśli z jednej strony 1 
rząd i społeczeństwo będą Krzycz* ć na w yścigi ty l
ko w  niebezpieczeństwie, a przeciwna strona, ktć- 
rej nie mmej ono zagraża, będzie miała deść śmia
łości do eksploatowania tego strachu i udważy s‘.ę 
db ryzyko „zastraszania", to w ytw orzy się tego ro
dzaju idyctyczna sytuacya, ze ludzie usuw jją sobie 
sami grunt z ped nóg, oddając przeciw nikow i to, 
do Czrgo on n e ira  najmniejszego prawa rościć s o 
bie pretensyi i robią w obeć całego świata w raże
nie słabości, kló e będzie wzięte w  rachubę i od
bije się przy rnz*trzyg»niu nasayrh w łasnych spraw 
i n e tylko dyplomaci będą w ów czas temu winni. 
B ezpodstaw te i bezsensowne roszczenia A ust-yi w 
stosunku do serbów  i czarnrgórców  mogą być po 
tem skierowane i do nas*.

„Gołos M oskwy*, ub ilewająe nad o p ty
mizmem dyplom acji rosyjskiej, wykazuje, że po 
stępowanie A ustryi stwierdza, iż nie liczy się 
ona zbytnio z Rosyą.

„Nie trzr-ba src^cgólrej przenikliw ości— pisze 
gazeta —  żeby zrozum ieć cel istotny zakusów au- 
stiyackicb, jeśli można się czem u dziwić, to tylko 
temu, te dyplom aeya ausiryacka nie St»rała się ni- 
gay ich n«wet dobrze zamaskować. U w aża ona 
widocznie, że z nami n:e należy się zbytnio krępo 
w ić  W  r. 1908 ambasador austre-węgierski o. 
św iadczył publicznie i urzędownie, że rząd jego 
nie żywi żadnych zaborczych tanaysióa w  btosun 
ku do Bcśoii i Hercegowiny. S ło —a jego jednak 
nie przebrzm iały jeszcze, gdy w  W iedniu ogłoszo
no aneksyę, N ezadługo pt aobilizstcyi hr, W al- 
sassine z takąż szcztrą  i rc tc iw ą  miną uświadCzrł 
w Petersburgu, że Austrya nie żywi w rogich uczuć 
względem  Słowian (co dało powód do dod&uia sła
wetnego dodatku do rosyjskiego tekstu o demobili- 
zacyi) i bezzw łocznie pi> tych słow ach armia au- 
stryacka na granicach serbskiej i Czarnogórskiej 
zaczęła Się przygotow yw ać do wojny".

Z tycia prowincyi.

Wzmocnienie twierdz 
pruskich.

— o —
Natychmiast po przyjęciu wojskowych 

projektów  prawa pruski sztab głów ny przystą 
pi do przekształcenia i wzmocnienia trzech for
tec, a mianowicie w K ob len cji, Poznaniu i 
Grudziądzu

Koblencya leżąca przy ujś:iu Mozeli do 
R enu przyznana została Prusom dopiera na 
m ocy traktatu z r. 1814. Fortyfikacye koblen 
ckie zniesiono w r. 1799 po zajętiu  Koblencyi 
przez wojska francuskie, zostały odbudowane 
prrez Prusy w r, 1815 za pieniądze, pochodzą
ce z krntrybucyi wojennej, zapłaconej przez 
F ra n cję  na m ccy długiego traktatu paryskiego. 
F oityfikacye koblenckie jednak utraciły obecnie 
sw e znaczenie, opiócz cytadeli na E h m ibieit- 
Steinie nie są w stanie się oprzeć poważnemu 
atakowi i ochronić miasto, od którego są cd~ 
ległe o 1000 — 1500 mclróar.

Znaczenie K oLkn cyi nie może być poró
wnane ani do znaczenia M oguncyi, ani K clonii 
F o ity  koblenckie nie leżą na drodze, przez któ
rą pociągnie na Niemcy wojsko nieprzyjaciel
skie w razie wojny, zagradzają one tjlk o  dro
gę idącą z Mctżu i z Tryeru  L i x-nburgu, a 
kończącą się wąwozem  Lachn. T o  ttż  f< rty- 
fikacye te miały zawsze drugorzędne znaczenie. 
Przekształcenie Koblencyi na now ożytną forte
cę zmusi inżynierów  do posunięcia f.rtyfikacyi 
ku płaszczyznom, Kubłkopf, Rotbe l.«y, H engs- 
tbof i Kaeriich na lew ym  brzegu Renu; na 
praw ym  zaś brzegu lęd ą  musieli pokryć forta
mi płaszczyznę na linii: Nieder— LahnsteiD—
N eubaesel— G rtuihausen Pociągnie to za so
bą koszta wynoszące okclo i t o  mi!.

Na wrebodniej granicy Poznań, który ma 
być rów nież przekształcony na Dowożytną for
tecę, posiada znaczenie pierwszorzędnej w agi 
jako lorteca, w obec tego, że leży ona na zb e- 
gu wielu linii kclejow ych, a wreszcie, że znaj
duje się na drodze prowadzącej wprost do 
Berlina. Arm .a niepi zyjacielska, wkraczająca 
ze wschodu, ze względu na różne przeszkody 
terytoryalne, j ik o  to bagna i jeziora, zmuszona 
jest przem aszerować przez Poznań lub G ło
gów .

Poszczególne forty (4 na prawym  brzegu 
W arty  i 7 na lewym i zbudowane w r. 1873 
są oddalone zaledwie o 3 — 4 kilometrów od 
fortecy, _s,m więc rów nież jest dużo do zro
bienia

Co się tyczy Grudziądza, leżącego o r4o 
kilometrów na północo-wschód od Poznania, 
10 fortjfikacye jego zdeklasowane w r, 1873 
okalają zaledwie tylko most kcleiow y na
Wiśle.

W cbec tego można twierdzić bez przesa
dy, że doprowadzenie tych 3 twierdz do nale- 
źytego stanu kosztow ać będzie co najmniej 
200 mil.

Z  prasy rosyjskiej.
Prasa rosj ska przyjęła z oburzeniem ulti

matum a s t r y * ,  kie.
„R usskoje Stowo* pisze:

.W 3 zvwajaCy sposób postępowania dyplom t 
Cyi a’ erryackiej, która nie krępow ała się naruszyć 
n’e,edno rotn:e dawanych obietn<C, w ysuw a na j o 
rządek <ńzi* n  * m ożliwość kouftiktu nie tylko au 
btro czarnogórskiego, lecz i austro-eurooejskiego. 
Bezkarne wystąpienie gabinetu wiedeńsk ejo , który 
w yprzedził : E .  opę ze swem i żądaniami, dodr du
cha partyi wojennej m d brzegami Dunaju. Nikt 
nie jest w macie ręczyć za to, czy po l kwidacyi 
kw estyi skutaryjskiej Austrya nie wysunie na po 
rządek dzienny kw estyi Janiny, r astępnie Salonik 
i t d. Europa nie może żyć pod ciągłą grozą no
w ych wystąpień austro w ęgierskich w ichrzycieli".

„k u ssk aja  M ołwa* twierdzi, że R o tya  nie 
ma praw a pominąć wystąpienia Austryi milcze
niem. Czytam y tam:

„Domagając s?ę ze w zględu na interesy Ser 
bii i Czarnogóry pokojow ych gw arancyi od Au- 
atryi, Rosya zobowiązała się tem samem w oczach 
całej Europy do -abrania głosu, gdy państwom tym 
zagraża niebezpieczeństwo wojny. Niechże w yp o
w ie ona, nie 1 w lekzjąe, to słowo, godne jej i p rzy 
jętych  przez nią zobowiązań, a znajdzie ono echo 
wśród całego narodu rosyjskiego, ponieważ nie nzo 
i e  on pozostać ol oietny, „gdy armaty szwabskie 
gotow e są rozstrzeliwać* jego pobratym ców i braci 
x ducha Róg świadkiem, że nie chcem y w yd o b j- 
W .ć m iecza z pochwy, lecz n-e zm aleliśm y jeszcze 
do tego stopnia, ź tb y  dopuścić do jawnegi cc zbóju".

W  tejże gazecie w artykule pod lytulem 
.P rotest przeciwko wojnie* czytam -:

Z powiatu kowalskiego.
O  życiu tuwarzyskiem  naszego powiatu 

mało się da powiedzieć. I tu niepodobna po 
minąć nieszczęsnej spraw y drogow oj, co się 
wciąż przypomina, jak uprzykrzona zwrotka, 
której się pozbyć nie można. Bo prócz innyt 
czynników i drogi składają s*ę na to, że o ży 
ciu towarzyskiem, w trochę sierszem  znacze
niu, nie można p o w ied zie  nawet, ż ;  ono u nas 
zamarło. I staisi z dzisiejszego pokolenia nie 
pamiętają, jak ono żyło Oprócz rzadkich od 
wiedzin pomiędzy bliższymi domami, liczniej
szych zebrań w naszej okolicy nie bywa. O 
zabawach tow arzyskich przywykliśm y słyszeć 
tak, jak np o aeroplanach: gdzieś one są, i le  
nie u nas. Bez żadnej przesady można po- 
wiedzieć, ze największe zebrania bywają u nas 
na pogrzebach, a śm ieić, przerzedzając szeregi, 
zabiera ofiary i tam, gdzie się ich najmniej 
spodziewamy.

Niezbyt dawno ckoiicę naszą poruszyła 
śmierć, co na długo przyćmiła ognisko domo 
we, przy którem w rza'a praca na postem iku, 
tycie rodiinne i towarzyskie. Późnym  wieczo 
rem jesiennym  (8 października z. r.) liczny or 
szak pogrzebow y przerwał cisnę wiejskiego 
cmentarza w Mielnicy.

FocLodnie żalobre ośw ieciły grób rodzi
ny pp, Łada Łobarzea skieb, rozwarty na przy
jęcie nowego mieszkańca. Grzebano zwłoki Lb 
syna, ś. p Stanisława, słuchacza praw, dw u
dziestoletniego zaledwie młodzi*ńca.

Nie bacząc na bezdroża, z rzadko już 
rozsianych dw orów  i dw orków , liczne pośpie
szyli sąsiedzi dla oddania ostatniej posługi, bo 
pieczęfc śmierci na ustach młodzieńczych silniej 
pociąga tajemnicą zr g d ii  życia. Podnosiła 
nastrój i osobistość zmarłego. N ie s 'a  eony 
chłopięciem, młodzieniec, z fftt łn E  umysłu, kra
są duszy i ciała, rokow ał nadzieje zajęcia po- 
cz*sie g o  stanowiska w społeczeństwie. I oto 
śmierć nieubłagana w yrw ała z objęć rodziców 
i< li chlubę 1 miłość, j*k  ptaszynę wyszłą za le
dwie z pod skrzydła matki, pogrążając rod zi
ców w rozpacz, a bliźnich w żal 1 ciężką za 
dumę. B yć może Opatrzność zechciała oszcz^, 
dzić jednego z tych, których ciernie życiow e 
ranią najboleśniej. G Jy z promiennego szlr.ku 
pragnień i marzeń pierwszej mroduści ju t  się 
zbliżał do życia, a pierwsze dotknięcie zmrozi
ło auszę i ciętką chmurą usiadło na jcęo  czo
le młodzitńczem —  O patrzność przeniosła go 
na drrgCj co prowadzi w zaśw iaty, w krainę 
ducha, gd z:e jest urzeczywistnienie ludzkich 
przeczuć, ideałów i pragnie?; czas przyniesie 
rodzicom niejakie ukojenie św ieżego dzisiaj bo 
lu. a znajomym 1 blizkim da jasne wspomnie 
me tego krótkiego życia. jE. A. W.

P ro c e s ro ja lis tk i p o riu g a ls k ie j.
Sąd wojenny w Lizbonie ma rozpatry

wać w tych daiach *iensacyjną sprawę panny 
r  nnstancyi T elles de Gam a, oskarżone; o spi
sek przeciwko rzeczyposjiolitcj portujałskiej. 
O skarżona pochodzi w prostej linii od znako
mitego żeglarza Va*co-de Gam a, wicekróla In- 
dyi Dottugalskich, clj których on odkrył w r. 
1798 Jrogę przez przylądek Dobrej Nadziei

Panna Gsm a, która liczy lat około 30, 
uwięziona została już przed kilkoma miesiącami 
po znalezieniu u niej różnych podejrzanych li
stów. B jla  ona członkiem komisyi pań por
tugalskich zbierającej o 1 ary dla SDi&kowców 
lOjalistycznycb i więźniów pozt stających bez 
środków do życia. Pozostając w  więzieniu 
spełniała w ddszym  ciągu sw oje f nkeye d o 
broczynne. Cela jej stanowiła, jakb y rodzaj 
biura adresowego, zaw ierając adresy i wstelkie 
inform acje co do rojalistów  pozostających 
w  nędzy. Działalności jej ułatwia ta. okolicz 
ność, te  jest nadzw yczajnie bogata. O dwiedza
li ją częstokroć w więzieniu i karbonaryusze 
republikanie.

Pana Gama zdecydow ała, że nie postawi 
żadnego świadka ze tw ej strony i zabroniła 
adwokatowi przemawiać w swej obronie. P o 
winien cn  ograniczyć się jedynie do oskat że
nią jej prześladowców Pom iędzy stronnikami 
monarchii twierdzą, ie  w partyi monarchicznej 
jest w łaściw ie tylko dwoje praw dziwych dzia
łaczy, a mianowicie: p. Gam a i ksiąd i Domin 
gos oni to bowiem stanęli na czele ruchu, któ 
ry  miał miejsce w czerwcu w roku ubiegłym 
Rząd powziął odpowiednie średki w celu utrzy
mania porządku.

K R O N I K A .
K a l e a ś a r z y k ,

D iiś 15 (a8) Klemensa.
G tło  16 (39) Abraham a Tust

WścLJd stanca •  gortz. 5 m. 47. 
Zachód Słońca •  ('m li. 6 m 23 
Długość dnia godz. 13 m 35

K ila n d p p z y k  H ia ic i yczny*
28 maroa a. st.

Rok’J 1657 . R akoczy siedmiogrodzki ze 
szw tdam i w je id ła  do Krakow a.

—  Teatr Polski. Ostutn'e widowisko w 
sali „O gniw o* cdbędzźe się dzbsiaj.

A rtyści odegrają d oslooałą  farsę Dregel- 
lego ,l) ib r z c  skrojony frak,* która przez kilka 
wieczorów  wypełniała salę teatru.

Po j u trajszym  widowisku trup* p F. R y- 
cbłowsltiego udaje się do O desy na Itilkanaśńe 
(rzrd  tuwirń, poczern artyści j*dą na w yw cza 
sy po pracowitym  sezonie kijowskim.

Z Koła Kobht D iwiadujeniy się, że se- 
keya pedagogiczna Koła Kobiet, stosując się 
do życzenia publiczności, pow tórzy operetkę 
japońską pod tytułem „K w iat Brzoskw ini*, kló - 
ra uzyskała ogólne uznanie,— powtórne to przed 
stawienie odbędzie się w „O gniw ie* w d aiu 
31 b. m. Zarząd „O gniw a" już udzielił Kołu 
Kobiet sali na ten dzień, wobec tego projekto
wany na ten sam c. leh odezjt. Związku rów no
uprawnienia zostanie odłożony.

—  N owa św iąty r.ia  kato lick a  w  Irpe- 
nlu. Nowa świątynia, która, jak to pisaliśmy, 
s snąć ma w łrpeniu, jako ow oc zbożnych u"i 
łowań letników-katolifców, ma b jć  kaplicą f -  
lialną kościoła paraf alneęo w R ozw atow ie.

Jednym z członsów honorowych komite 
tu budowy jest p W ałens S . gatowski (nie S  > 
gatowicz) właściciel znaczneg > majątku ziem
skiego w okolieacb I penia. Do fegoż komite 
tu, jako rzeczjw iści jego członkow i', weszli pp. 
Tadeusz Lisicki i W ojciech Roj ńk.

—  Echa re ttlz y i senatorskiej Ukończo
ne zostało śledztwo pierwiastkowe w sprawie 
b urzędników kijow skiego oktęgu komunikacyi 
inż. G jn ionskiego  i M arkowskiego; projekt aktu 
oskarżenia przesłany został do zatwierdzenia 
wydziału oskarżeń kijowskiej izby sądowej 
O ikarżenic sf rmulowane zostało według art 
362 kodeksu karnego, przewidującego fałszerstw o 
służbowe.

—  Z kij T wa sflronomiczneat). K ju w -  
skie T -w o agronotniczne zamierza w reku b;e 
żącym znacznie rozszerzyć sw ą dział.lność: w 
miastach i miasteczkach naszego kraju urządza 
ne będą popularne odczyty z dziedziny rolni
ctwa oraz w dalszym ciągu prowadzone będą 
badania nad kulturą kart f.i w gub. wołyńskiej; 
(w roku zeszłym komisya prowadziła badania 
na Polesiu); po zatem T  * o zamierza wyd. ć 
2-gą część prac kom isji bad*jącej gospodar
stwa na Rusi (i-sza cięść zon ała w ydana w 
roku zeszłym ) oraz rozw iaąć działalność kom i
sy! w ydaw nictw  popularnych z zakresu rolni
ctwa, której receDzye o pracach z t j dziedzi
ny bęitą ogłaszane drukiem.

N ow oobraay zarząd T -w a składa się obe
cnie z prez 3ii prof W . Kolkunowa, w icepre
zesa S F ran kf.rta, skarbnika— A . Duszeczkina, 
członków stałych— A. Jaroszewicza i I Czer- 
nysza i sekretarza M. Florow a

—  SkUtKl IttanifestJi. Po Manifeście do
zarządu kolei Pol.-Zach. w dość znaczaej ilości 
m pływ sić zaczęły prośby b. urzędaików w yda
lonych ze służby z Dowodu różnych wykroczeń  
służbowych. C R oty te, powcŁijąc się na M a
nifest, pto*2ą o przvjęcie z powrotem do za
rządu k' lejow ego. Nr.czelnik kolei W . Szmidt 
zw rócił s w tej sprawie do m inisterstwa ko- 
muniitacyi prosząc o wskazówki.

—  F a łs zy w e  ppgłoskl. Pcdana wczoraj 
w dziale telegram ów m sze g o  pi ima wiadomość
0 rzekomem ustąpieniu z zajm owanego stano 
wiska naczelnika kolei Pol Zach. W . Szmidta 
oraz ministra komunikacyi Kuchłow a, ktbrą 
nasz korespondent petersburski zaczerpnął z 
„B .rż W ied.*, jak nas zapewniono, jest zgoła 
fałszyw a.

R cw izye w wydziale handlow j m oraz in
nych wydziałach zarządu kolejow ego były  do 
konane z in ieyatyw y obecnego naczelnika kołri
1 choc:atb y dlatego nie mogą przyczynić się do 
jego ustąpienia. R ew izye przysporzyły szeregu 
niezbitych dow odów , że nadużycia na kclei da
tują od niepamiętnych już czasów , a nadużycia 
z frachtami b y ły  uprawiane na szeroką skalę 
już w roku 1908 Obecnie w U śnie naczelnik 
kolei po uzyskaniu zgody ministra dąży do sa 
nacyi stosunków na kolei i korzysta w tej mie 
rze z poparcia sfer m iarodajnych w P eters
burgu.

—  Narada buchałLwóW- W czoraj zakoń
czyły się obrady zjazdu buchalterów ziemskich 
guberni! kijowskiej, zw cD u eęo  w celu rozpa 
trzenia nicKtorych kwestyi, dotycząrych zasto
sowania now ego praw a o podniesieniu fin an
sów ziemskich. J .k  wiadomo, na m ocy tego 
prawa ziemstwo kijowskie zwolnione zostało 
od wydntków na utrzymanie duchowieństwa 
oraz od w ydatków  na rozjazdy dla sędziów 
śledczych, policyi i pośredr’ków m irowycb, 
przewóz aresitow anych i t. p ,  które rząd od
tąd będzie zw racał w całości lub w razie n ie
możności ścisłego okrcś'enia icb. s i m y —  w ,., 
części wszystkich w ydatków.

Z e względu na trudność ścisłego określe
nia ogólnej sumy powyższych ayd atków , n a
rada zatrzymała się na drugim ze wskazanych 
sposobów. Poniew aż zaś zw racana przez rząd 
Vs część w ydatków winna być obliczana nu 
podstawie przeciętnej sumy wydatków na p o
winność podw odoa ą etc. za ostatnie trzy lata, 
którą określono na 280— 290 tys. rb , ziem
stwo więc otrzyma w r. b. około 80— 90 tys 
ruhli.

—  0 polepszenia b )tu  p rac o w n ik ó w  ko
le jo w y ch . K om isya budżetowa Dum y Pań 
stwówej ma przystąpić wkrótce do rozpatry
wania preliminarza ministerstwa komunikacyi 
ja k  wiadomo do prelimiaarza na rok 1913  mi
nisterstwo wciągnęło kredyt w wysokość: 
10 mil rubli na powiększenie pensyi i wogóle 
polepszenie bytu m ateryalnego urzędników ko
lei rządowych. Z  tej sumy około d w ó .h  milio
nów przypada pracownikom k o k i P oł.-Z achod
nich, pobierającym  do 900 rubli pensyi rocz
nic, którzy w r a z e  przyjęcia budżetu przez 
izby praw odawcze otrzym ają od 3 1 do 
dodatku do pobieranej pensyi. P en sje , zgodnie 
z preliminarzem, mają być podniesione od dn. 
1 sierpnia r. b. W  razie przyjęcia tego kredy
tu ministerstwo od roku 1914 będzie muaialo 
asygnow ać na ten cel dwadzieścia kilka m ilio
nów rubli rocznie.

W  związku z tem centralny zarząd ko le
jow y w Petersburgu zażądał w drodze telegra
ficznej od zarządu kolei Poł.-Zachodniej przy- 
stania przed 15-ym  b m. śc slego w ykazu licz
by pracown kow  kolejow ych z wymienieniem 
pobieranych przez nich pensyi. W ykazy te 
przedstawione bedą komisyi budżetowej Dum y 
Państwowej.

—  Zgon dziekana. Yv c z o n j po diu/szej 
chorobie zmarł na zapalenie płuc dziekpii w y

działu lekarskiego uniwersytetu kijow skiego 
ptofesor m edycyny sądow ej rz r. st. Obo'oti 
skij.

— Rf7i ltaty  oksplcatacyl. W  Jutym r.
0. k : 1-je P ol-Z ach od n ie  przew iozły ogół> m 
iy 43,016 pasażerów o 5 1 tysięcy z górą w ę- 
cej u ii w  tym samem okresie r. ubiegłego. 
Ogółem od r-go stycznia r b. do i-g o  marca 
kolej wyprzedała b le ty  2 /8 1,8 3 0  pasażerem. 
Z ;  sprzedaży b.łetów w lutym r. b. uzyskano 
1.168,073 rb 61 kop , w lutym zaś r. ubi<*. 
pł-go 1,110,489 ib . 5> kop. ;.Od 1 go stycznia 
•do i-g o  marca r. b zs sprzedaży biletów w pły
nęło ogółem 2 41 8,800 rb. 8 > kop.

W edług taryfy w ojskowej przew ieziono 
17,873 osoby a od począt', u roku do 1 go 
marca 40,017 osób.

T ow arów  ratłej szybkos_i jrcew irzion o  w 
futym 76,950,165 p id ów , w tym samym zaś 
miesiącu r. poprzedniego 73,595 426 pudów. 
O l i  egc stycznia do 1 go marca r. b. prze
wieziono iow* rów  tej kategoryi ogóiem 
16 3 1 8 5 6 3 3  pudów. O trzym any stąd dcchód 
brutto w ynosił w lutym r. b. 5 .3 8 6 5 11  rb 
62 kop,, w lutym r ub. —  5 39 >,3^7 55
k o p , a ud d i-g o  stycznia do 1 go  marca 
r. b — ie  491,651 rb. 26 koo.

Z a  przew óz ładunków innych kategoryi 
wpłynęło w lutym r. b. 858 322 rb. 77 kop., 
w lutym r. ub. 851 764 rb. 52 k o p , od porzą-
tl u zaś roku t .  do 1 go marca ogółem
1 696,4"4 rb. 78 kop.

ly m  sposobem dochód brutt 1 kolei w 
ljtyru  r. b. w rn óst 7,42 i rb. 70 kop. a od 
początku r. b. do i-g o  marca ogołem 14,614,000 
rubli.

Z  roku na rok na kol«i Pc ł-Zachodniej 
daje się zt u ważyć szybki i stały wzrost ruchu 
o ro b o w ejo , z drugiej zaś strony ruch towaro 
w y wykazuje pewne wahanie zależnie od uro
dzaju, stanu dróg na wsi i t. d

—  Fo reku W  maju r. 1912  na skutek
propozycyi izby skarbowej, kijowska rada m iej- 
*ka wybrała na delegatów do miejskiej korni 
syi podatkowej kupców M. Kałasznikowa i W . 
Saw ina oraz na kandydatów A . Jegorow a i J 
K lin ow a.

W ( zoraj zaś gubernator kijowski zapro 
pono * ał zastępcy prezydenta miasta, aby za
rząd miejski zw rócił się doń w drodze urzędo
wej o ze twierdzenie wym ienionych delegatów, 
ponieważ podlegają oni zatwierdzeniu, guberna 
tors.

—  Szkoła p ilic y jn a . W  d. 15 marca
przy zarządzie kijowskiej p o lic ji powiatowej 
(W . W asylkow aka 97) nastąpi otwarcie s i o ł j  
policyjnej dla rew irow ych i uradników. Kurs 
nauk będzie trwał 4 miesiąc*; niezbędne cl*  
policyi wiadom ości wykładać będą urięd icy 
policyi prokuratury, zarządów lek arstitg  we- 
■ ecynaryjatgo, żaedarm skiego, akcyzv, leśnie 
twa, w y d J fiu  śledczego i t. d. Na kursy przyj 
rnowani t ę i ą  tak poi cyanci jak osoby cy 
wilne, przyczem ilość słuchaczy ograniczono 
do 24

—■ Gibernlalne zgromadzurie z emskie. 
G ubernialay zarząd zitm ski zamierza zw ołać 
nadzwyczajne zgrom -dzenie kijow skitgo ziem- 
atwa gubernialnego na 20 kwietnia.

— Nądta wś ód przeslsdlelków. Z po
wodu nadzw yczajaei nędzy, w jaric , znajdują 
się przesiedleńcy z rrub. kijowskiej przebyw ają 
cy  w gub. jcai?ejskiej, biuro południow o-rc- 
syjskiej erganizacyi prz' s.edieńczej zw róciło się
0 pomne do kijow skiego zirm stwa gu ernia’ - 
nego.

G ubernialay zurząd ziemski postanowi! 
przeznaczyć na cel pow yższy w szystkie pozc- 
s tłlc śc i z funduszu ze lran eg o  w roku zeszłym 
dla lu jności dotkn'ętei klęską głodową.

—  Wystawa Kijowska. W yst«w ow a se- 
keya kooperacyjna poitrnosrila przedstawić w 
oddziale koop trrcyi poglądow o historyę dzia
łalności gub z.emstwa kijowskiego w e w sp o 
mnianym zakresie.

— Ogólna rebranie pom adwokatów 
W czoraj wieczorem odbyło s ę doroczne ogólne 
zebranie pom ocników adw okatów przysięgłych 
przy kijowskim sądzie okręgowym , na którem 
dokonano w yborów  do rady biura konsultacyj
nego pomocników adw okatów przysięgłych.

Na prezes* biura w ybrany został jedno 
głośnie p Tadeusz Zagórski; nn członków: 
pp A  C  chocki, J R.ajzman, B. P.aszba, S  Ż y  
liński i E. Riabcew .

Do komisyi rewizyjnej powołano p. B 
Markiewicza. W yb ory  pozostałych dwóch człon
ków komisyi rew izyjnej nie dały żadorgo re 
zultatu i zosta‘y  odroczone do następnego 
ogólnego zebrania.

Do zarządu kasy wzajem nej pom ocy po 
mocników adwokatów przysięgłych wybrano 
pp. J. S u rick iego  i J Żolkw era, na kandyda
ta zaś —  p S. Oczana.

—  Z aw ieszen ia  w id o w isk . Poczynając 
od dnia jutrzejszego do dn. 24 marca włącznie 
wszystkie przedstawienia teatralne i inne widc 
wiska będą zawieszone

0 1 0 SISTE

—  G łów nodow odzący wojskam i kijow ikie' 
go okręgu w ojennego gen -1 d. N. I# an ow  po
wrócił z Petersburga.

—  PR ZE Z Z A Z D R O ŚĆ .. W czoraj w  podwó- 
rzu domu Ni 18 przy ul. Mteaajlowsfciej ż o j*  fry- 
zyera L P riw ieliouow a usiłow ała oblać kwasem  
siarczaoyai siużącę. T a  ottitnia u zryła S i; za 
stróżem A . Korczewem , który został ublacy P ogo
towie odwiozło eo  do szpitala A lecSandrow skieao.

—  Z A B Ó JS T W O  N A P A D O LE . W czoraj 
w  domu Ni 83 przy N -Jurkowskiej zamordowana 
została przez sw ego wspoilokatora P.ku ę Ana*ta 
zya Zarkaja. P.kuja, w tanie p.iet.-zrżwym, p o d 
czas kłótni rzucił się na Z. i zadawał jej ciosy no
żem, dopóki nieszczęśliwa nie upadł*. Pogotowie 
zastało juz trupa. Zabójcę aresztowano.

—  O F IA R A  TR A M W AJU . W czoraj w ieczo 
rem na uł. Kiryłowsfciej tramwaj idący z Puszczy 
Wodnej w padł na niewiadom ego robotnika, który 
otrzym ał tak silne uderzenie w głow ę, iż padł tru
pem na mi< j <cu.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓ JCZE .W czorsj w  do
mu Hi 17 p*zy ul. Rybalskiej usiłow ała odebrać 
sobie życie Katarzyna P.- Pogotow ie po udzieleniu 
pom ocy lekarak ej odw iozłe ją do szpitala.

— Fr<y ul. Z 7lańskiej w  domu Ns 1 wczoraj 
zatruł się amoaiakiem uczeń szkoły mu tycznej W . 
Ch. Pogotowie odwiozło desperata do szpitala 
Aleks* ndrowskie go

—  ZAM KN IĘCIE PRZEJAZD U . Z  rozporzą- 
dzeDia zarządu miejskiego przeiazd dla podwód
1 kałamaszek ze śm ieciem i budulcem w zdłuż ul 
Zylańskiej od W . W asylkow skiej do Prozorowskiej 
zustał zamknięty.

— Z A  N1E SP R ZĄ TA N TE  U LIC pociągnięto 
do odpowiedzialności następujących w łaściciel do
mów: przy ul MeryDgtiwskiej: U ere?'kowŁ (Nr 3), 
T  wo „Rosya* (Nr 41, O sipcw a (Nr 6), S w itczin a  
(Nr 8); przy ul. A leksandrow skie': Leontow iczś 
iNr x ), hr. BraniCką (Nr 23), M arkiewicza (Nr 41), 
przy ul KresiCzatyfcu: Suciia (Nr 17), Eatitt „Zje- 
(tnoczcny" (Nr 21), S -ifc itt (Nr 471 i przy u lu y  
Bąsejnej: Kaplera (Nr 1), W yrw tkiszkę (Nr 31. 
Szpakow a (Nr 7), Zalew skiego (Nr 5»), Cyganku- 
w a (Nr 9) i Spegalskiego (Nr 13).

— P O Ż A R . O n egdij wieczorem  przy ulicy 
W. W asylkow tkiej Nr 17 w szczął s*e pożar w  
svarsz»a::ie ś'usarskim  R abicow icza. O^leń został 
prędko u g js z c r y  przez łybedzki oddział straży 
ogniowej.

—  KRAT3 2 IEŹE. W domu Nr 56 przy u li
cy Prredsławińskiei okradziono o» 100 ro. m ieszka
nie weterynarza rzeźni m iejskim  Se-panicrki.

W  domu Nr 15 przy ul. M. Bcsgow ieszcień- 
skiej okradziono m itszkum e Finkrela

W  domu Nr 19 przy ul Konstantynowskiej 
skradziono stu^cr.t jwi J. FinkeJsowi walizkę z bie
lizną i dokumentami

—  Z U C H W A Ł E  N A P A D Y . Onegdaj w ieczo 
rem na Peezersku dokonano zuchw ałego naps.Cu 
na w dow ę po generale 50-ietoią E. Kudinową. P. 
Ku-tioowa przechodziła uucą S iw oro w ska, gdy 01 - 
ele >-bok dowu Nr 12 rzuciło się 11* nią dw óch 
chul ganów

Napastnicy zacisnąw szy Kudinowej usta za
ciągnęli ją na hipadrom pecterski, tam je ie o z n iC h  
obalił kobieię na ziemię i zaczął ja  dus ć, drugi za
bierał się do grabież)'. Nagle coś przestraszyło 
złoCżyńCó ir i umknęli w  stronę peCzerskiego gi- 
mnazyum unosząc z s o lą  tylko jedw abną para
solkę p. K.

Drugiego nao^du, nie nr.niej ztn-bwałego, do
konano w  dotnu Nr 5 przy ul. Żylińskie]. Z ło 
czyńcy czatujący na schodach napadli na pow raca
jącego do domu 70 letniego G-tmana, sch w ycił' go 

gardło i zaczęli obs zuKiwać mu kieS»enie. G ty 
Gitman oddał im posiadane przy sobie pieniądze, 
złoczyńcy zepchnęli go ze schodów, jsoczem szybko 
umktf-li. Staruszek spadając doticliwie się potłukł. 
W ezw zn y lekarz P rgotow ia udzielił mu pom ocy 
lekarskiej

—  A R E S Z T O W A N IE  O S Z U S T A . W czoraj 
w  zaułku ŁukjanowieCkim k'j jw ska  policya śledcza 
aresztow tła za znaczne oszustwo w  Kiszyniowie 
niejakiego Tulubiejew a. A reszt-w an y c i  pewnego 
czasu mieszkał już przy tej u licy i policya o tem 
wiedziz-ła, ale ile razy zj»wiła się ona w  posesyi, 
gdzie raieszkal oszust, znzj towała zas s ie  m ieszka
nie jego zamknięte z zewnątrz na wiszący zamek. 
T a k  samo było i wczoraj.

Tym  razem w f-ak że  urzędnicy policVjni po
stanowili w ejść do m ustkzn ia i w yłam ał1 zumi k 
zewnętrzny.

W  rezultacie na Stani wCrv rozkaz policyi 
zanii.k ów  otw orzono— policya w eszła  do mieszka 
n:a i aresztowała poszukiwanego od dawna T ułu- 
biejewa.

8ikieł yn kl]ow skł«| stacyi ioeteorologir£n«j.

Dnia 14 (?7) m arca 19Z3.

1 7  I » I )
z rana n  p»ł, wiedz.

Tem p p«w. wedt. C e li. 4 S  1 3 8 IO,°
Barom* Hr przy O w m m. 75 ,9 '4 '9  7463
Stup. wilgatneścf w  r rrC. ->9 48 87
Kier, i szybu wiatru (w m. n.) W* 'W* W 4
Chmur. wedł. 10 *.apD. sytt. 4 8 10
Ilość opadów W mm. —  —  0,4

od g. ę cj wiecz. 
u  g  9 ej wied«.

Najw. temper, powietrza w  ciągu dooy . 14 1
Najntisza . . . . . . 3 8
Przeciętna tcmt.er p o o w Ciągu doby . 9 4
Wielo! przed. temp. pow. W Ciągu doby . a,i

O góln y stan pogody w Rosyi toropej- 
clie j a rana na podstawie telegramu głow i ig e  
0  o servu torj r^zycznego:

Opady notowano na póJoasoym wschodzie, 
na wscnodzie i r a  skrajnem południowym  zach o 
dzie Rosyi Europejskiej Tem peraiura w ytsza  od 
normaIn'j w  Caiej Rosyi.

Przew idyw ana pogoda na d 15 m trc i: ob i- 
żen’e lew peratury na potnoenym wsehodr»e i n* 
wschodzie R jsy i Eu lopejskiej. ciepło w  p ozosu  
łej Rosyi, przym rozki na p ó łu cC a jn  zachodzie 
w  centrum i na południowym wschodzie R ja yi 
Europejskiej, opady przew idyw ane m :ejsCami m  
prł-duiow yru zachod-ie, na /'Chodzie i na sk'aj- 
Lem wschodzie Rosyi E aroptjskiej.

2 Sł„30W.
Sędzin  śledczy przed sądem.

W czoraj kijowska izba sądow a z udziałem 
przedstawicieli atm ów  rozpoznawała spruwę b sę
dziego ślrd ize go  a-go okręgu powiai.J  kan iow skie
go M. Knljewiczz, oskarżanego « fałszerstw o służ
bowe i niedbałe prowadzenie spraw.

G kolicznośii tej spraw y akt oikarżenią przed
stawia w  nasię su p łe m  świetle.

Podczas rew izyi w  r. 1911 kancżlaryi Sędzie
go śledczego a go okręgu powiatu kaniowskiego 
przez członka sądu i w  ceprcburatora, zauw ażyli 
oni n iepraw idłow y zapis w  księgach spraw w p ły
w ających, odsyłanych lu i  już ukońr.zon/ch. C yfry, 
wskazane w  książkach n c odpowiadały rzeczyw i
stej ilości spraw  danej kutegiryi. N* tem oparte 
zostało o*ka-żen:e o f^ lsieritw o, ponieważ niezgo
dność zapisów św iadczyła jakoby o ch ęii sędzieg 3 
sledczrgn ukryci* ismlnego stznu b urowości w  p j-  
wierzonej t»u kanCelaryi.

B rend oskarionrgo adw. przj's. L. Gfadkow.
N* tądzie okazało s>e, iz kweżtya zupŁów  

jest rzeczą nader w zjlęduą, ponieważ jeaae i te 
same spraw y można nitow ać pod różnemi rubry- 
kana1, zaLźuie od rc/m ziiego t om entowini* n ie
których terminów prawnych P iz a  tem w yjaśn d i 
się iż oskarżony w  owym  Ctasie cierpiał na ostrą 
neurastenie i faktycznie n.e mógł pełnić sw ych obo
w iązków  urzędowych

Po krótkiej naradzie izha uniewinniła Kolje-
w icza.

PRZYJECHALI DO KIJOWA;
Hotel Conł nentai pp. Rooert Broksch; M ał

gorzata Rabinowicz; O lga M<*n.zowa; A . K-renzin, 
art.; Ałeksen^cr Korbę; Mario Y isco tti z Petersbur ; 
gt; Z. W ejsm ng; F. W tnaler, art.

Hotei pranańs: pp Piotr Sakow :Cz, g e n ; 
Józ< fina Sakowicz; S' rgmsz Sakuhn, rz. r. s t; N*- 
talia Si kuiina; Z "fia  Czursina; Kazim ierz O iżjca i, 
ob., ze Śaieżna; Piotr P c g ó r s k i  z Humania; Ser 
giusz hr. d r Balmio; jan  Jurjao, dyr. cu» r.j Franci
szek Borsuk z Mińska.

H oiel Ermitage: pp. Aleksander LiConszer- 
Stow; Zygm unt ChruntewiCz z Latyczow *; M.chał 
Chranlew icz z L aiyczow a; W  Bielaków ; Michał 
W o«kobojnikow, mag. zooiogli; Maryn Kajstrukow*; 
A. Czy per.

i io i t l  HładyniuJu" pp W łoozim ierz P odgór
ski, rolm , z Lucka; E. Chadżi; Katarzyna O bucho
wa; O lga Żukowska; Natalia Podgórska; A lek sa n 
der GulubowiCz.

H oisl Unioereal: pp. Aleksander Y 7oifcld: 
Henryk Lichow icet, dyr. cukr.

Paiast-Hótel: pp Aleksander 'Winnik, kun.; 
D. Rapopott, k u p ; Marek Pertlm uier. k u n ; L. 
D ejte ', ub austr.; M, P ew zoer, kup.; Lron Czau- 
Sowaki, kup ; Aleksander Pisarlew; Michst S tw arc- 
berg, k u p : Jakób Kirnarski, kun.; Tadeusz R okos
sowski z Żytom ierz*; Fe iks Konarzewski z Ż y to 
mierza; Józef Langner, kup , z Berdyczów *; D Dab- 
m»n, k u p ; L. R ow if iki, k u p ; Mikołaj F alc cw , 
kupiec.

(Im nd-H ótel Imperial: pp. Sergiusz W ajsbrrg, 
kup; S  Fe dnian, ku p ; B. Kwiat, kup; Jan Kaptun, 
/ u p ; Leun Rev icz, kup ; Michał Efros, kup.; A . 
Frenkel, kup.; A . B ernstet., ku p ; Grzegorz Cyp, 
ku p ; K. F m s, kup.

Hotel Kosy“ : op. Paweł R a sto rg u ie" k u p ; 
Zofia KodinieC; L  Ber, o b ; A leksaoder W egrze- 
nowski z Mohylowi,; Srym on jan icc, lekarz. Mikołaj 
Kopule w; Mary* Ptetrenko"” a.

Hotel Praga: pp. P. Romanowa; U Iru fa a o -  
wa; Natalia Koito; Leon Pouomariew; Aleksander 
Kurdiumow; L  Pachnran; Stanisłzw Koch z cukr. 
seweryn.

O F I A R Y .
W  Adm inistracyi „Dziennika Kijowskiego* 

złożyli:
Na Toiy. ptm ocy stud.-pol li dwers. kijowsF.: 

p. K. 1 io  rb.
Na spłacenie długów kościoła w  Fastowie

ku uczczeiru p*m 'eci a*. St. Sieptyckieeo: pp.
M rrcebns M k h iłu w rka  50 rb. —  M*rya Nrym aa
5 rb — Htżbieia IGksza 1 rb

Na szpital ri.-katolicki w  K.iowie: pp. F 1- 
w ardos.w o Zebrow scy (pamięci ks. St, Szeptyckie
go) 5 rb.
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K ro n ik a  'ekonom iczna.

P rodukcja cukru. Biuro w s 'echro sypkiego 
stow arzysz-ria  Cukrowników op/aCowaio siat/stykę 
teąoroiznei produkcyi cukru na padatawie danych, 
nade3łary cn  prze* poszczególne cukrownie na ddeń 
15 lutego. Poniżej podajemy egćln e rezuhaty tej 
p.-acy,

O kręg p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i  (sub. 
k ijo w s ta , wolyń >ka, podolska, - bcsurabska i che* 
sońska, 146 cukrowni.: spodziewana ogólna ilość 
bujaków  -385,475,-230 puJów; w ykopano— 356,632,400 
p u d ó w , doitłW iono do cusr-nwai 332,613000 pud 
(87,óit; rde dostawiono - 44pi8,3’ o pud. faa,Ą%)\ prze
robiono—.-98,488,003 pud. (955",), pozostało niewy- 
ko p an ych  24,300 dziis. (18,8^2,800 pudów). Z  do 
stawionyCn buraków należy się spodziewać 35.397,700 
Cukru.

W  siCze.cólaości w  g u b. k i j o w  s k i e j (75 
cukrowni): spcdziewar.0 się 312515500 p u d .  bura
ków, wyaopario 1988 5800 p u d , dostawiono do cu 
krow n i 171537,8. o pud, (86,3-;, 1, ®,e dostawiono 
37.318000 pud. i 3 '  V’i przem niona— 165939.4C0 pu
dów  (96,74), pozisiu.o niewykopanyCn 10,178 dzies. 
(13,729,700 pud.); spodziewana ik ś ć  Cukru z dosta- 
wionycn baraków — 10,510,300 pud.

W  g u b ,  w o ł y ń s k i e j  ( ió  cukrowe.’ ): spo- 
dzii xa_ o  się 33,155800 pud. burakó w; wykopano 
30 571 600 pud.; dostaw-oao— 28,719.800 pud. (93,9-r,>; 
n it dostawiono— 1854800 pud. (6,15), przerobione — 
27,832,200 pud. <46,9 ); Tjnzostat. niewykonanych 
1,510 dzies. (1,581,200 pud.); spodziewana ilość cu 
kru—  3,698 voa pu 1.

W  g u b. p o d o l s k i e j  (52 eukro ..'nie) spo
dziewano się 126.725,600 pudów buraków, w yka 
pano H4,353,100 pud ; dostawiono do Cukrowni—  
ino,&32,iO‘‘ pud. (88,1'fd; nie dostswionc— [3,471,0*0 
pud. (ii,9?/); przerobiono'-93,732, 803 pud. (92,9;)); 
pozo= alb Hiiwyam panych—n,<łÓ3 dzies. (12371,900 
pud.); Spadziewsna ilość cukru— 11,003,000 pud,

w  o k r ę g u  c e n t r a l n y «  (gub- kurska, 
połtaw ski, charkow ska i Czernihowskłi, 74 Cukro
wnie): śpoddew auo s*ę ogółem  259999,100 pud. bu
raków; w ykopano—238304,200 p u d , dostawiono do 
Cukrowni— 2.7,375500 pud. (97,5?,); nie dostawiano — 
928.700 pud. z tłustawi-nyzh buraków  prze
robiono— 234 6^6 130 pud. (98,77,); pozostało niewy- 
kopanych 21,810 d*ies. (51,694901 pud.).

Spidziew an * iiuść caa ru —25,012,900 pud,
O k r ę g  w s c h o d n i  (gub. wor .męska, or 

łowska, tatnoowska i tulska, 17 Cukrowni); spodzie
w ano się 31971,900 pud. buraków; wykopano 
22459,800 pud.; dostawiono do Cukrowni— 22,433.100 
(99,£'.i; aie dostawiono— 26,7-0 pud. (10,2'f); przero 
b ono—21,877 500 pud, ('97.5;,!; pozostało niewyko- 
panych— 12,670 dzies. i 2512,100 pud).

Spodziewana ilość ruhru— 2,457,600 pudĄ
K r ó l e s t w o  P o l s k i e  (51 :ukrowni): spo

dzie weno Się 105,624,600 pud. buraków; w ykoprno — 
105,516500 pud.,dosttwi'm'» do cukrowni— 104,401,«oo 
pud. (08,9 p roc); nie dostaw iono—1,115,100 pudów 
( r ,i pioC.); p r ie  obiono— 99,808,400 pud. (95,6 proc.); 
pozostało niewyksrpanych— 102 dz eslęciay (108,ico 
nudów).

Spodziewana, ilość Cukru— 13,164,100 pud.
OgÓiŁTa w  C a ł e m  p a ń s t w i e  (288 cukro- 

w n ": spodziewano Się 785,070,800 pudów buraków; 
w ykopano —692 912 900 pud.; dostawiono do cukro
w n i-  646 823 6c« nud. (934 proc.); nie dostawiono — 
46489,300 pud. (6,6 proc ); z dostawionych buraków 
przerobiono— 622,830,000 pud. (96,6 proc.); pozostało 
niewykopanych b u ra k ó w --78,882 dzies. (Q3,i 57,9'*o 
pudów),

Spodziew ara produkeya Cukru z dostawionej 
ilość ’ b traków— 76,031300 pud.

Na d. 15 lutego nie zakończyło jetzeze  kam 
panii 47 cukrowni, w yłącznie w  obrębie naszego 
kraju.

Z p o śró d  n iedoStaw ion yC f do dn, 15 lu .eg o  
b u ra k ó w  p ro jek to w an o  d o staw ić  do la b  ry k  po tym i 
term inie -  7,742,330 pud,, z k tó rych  sp od z;ew a n o  sję 
629 ooo prd cu k ru , Co razem  z cukrem  p rz e ro b io 
n ym  z d o ś ta w iin ś c h  ju ż  b u ra k ó w  u C iyn i 76,660,300 
pud. D odając do tej C \fry  Cukier p o zo stały  z k a m 
p anii 1911 —12 r. i za liczo n y  do p ro d u k cyi te g o ro c z 
nej. w  ilo ści 34,532562 pud. (26,573,058 o ad . zap asu  
w oln ego  i 7,959,50/ pud. zap asu  nietykalnego), c- 
ir^ ym sm y ca łk o w itą  p rzy p  'Szczalną* ilo ś ć  cukru 
b ieżącei kam płnir— m , . 92,362 pud.

Rynki zbużowe. Na rynkach zbo żowych na 
szego k n j  1 w  Ciągu u b ieg łeg i tygodnia panował 
zupełny zastój, po części z powodu złepo stanu 
dróg, po CzęśC' zaś wskutek braku popytu i nizr 
k.ego gatunku zaofiarow yw anego ziatna. C eny po
zostają nominalnie aa stałym  poziomie, lecz o fran- 
zakcyach praw je nie słychać. Pszenicę w  doorym 
ga>ulku kupują w  niew ielkich ilościach młyny; na 
średnie i m is te gatunki nabyw ców  ir!e było; » e iy  
ozimej psz uicy iolwarCzi ej na Stacjach kole' P o - 
tudaiowo-Zachodaićh 1 rb 10 k o p .-  1 ib  13 k o p , 
franku stacya K ijów  —  1 rb. 15 kop.— 1 rb. 18 kop. 
Z  żytem małoczynnie; nabywają jedynie na potrze
by m łyaów ; ceny: leos/e żyto folw arczne 3o — 84 
k o p , średnie ratunki na staCyaeh 78 —  79 kop.; 
D mko śtacya K j ó w  żyto folw arczne 86 kop. Uspo
sobieniu z ów  seat Stałe, a nawet, z powodu w y 
czerpania się u nas zapasów  i zwiększonego zap o 
trzebowania ziarna na nasienie, nie j o  mocniejsze; 
jiw ies nasienny na staeyach kolei Południow o-Za
chodnich do 1 rb. 5 kop,, folw arczny na paszę —  
85 -87 kop., włościański do 82 k o p ; w  K:jow 'e za 
ow ies płacą do 95— 95 kop.

Z  jęćzna emeru poic-stuje Jaadal usposobienie 
stałe, pomimo zmniejszonego nieco zapotrzebow a
nia dla rynków  zagranicznych; c e -y  p o zostiły  na 
dawnym  poziomie; na staćyach kolei. Poludn owc- 
Z a ch cd iich  folw arczny jęczm ień na, k a sz ę  i p a sz ę . 
85— 87 k o p , włościański 80—82 kop’ Należy przy-, 
tem zauw ażyć, iż z powodu zupełnego praw ie bra
ku ow sa w  okoiisach południowych i w yso k ieg o 1 
frachtu z Źadnieprza w zrosło  znacznie zapotrzebo
wanie jęczm ienia na pasze dla koni, Co rów now aży 
ooniekąd zmniejszenie zapotrzebowania na w yw óz 
Jęczmień brow arny 1 rb. 5 kop. — 1 rb. 10 kop. przy 
słabem  zapotrzebowaniu- Nieco mocniej, ja k  za
zw yczaj na wiosnę, z pr"sen>; ceny prosa fo lw ar
cznego na sta:yach  kolei Południowo-Zachodnich 
dochodzą do 9 > kop. Z  kukurydzą słabo; nowa 
bez nabywców ; Suchą z*.szłoroczną notowano na 
stacjach  po 67 kop.— 68 kop., w  poszczególnych zaś 
w ypadkach do 70 k o p , lecz zapasy - jej s ą  n?, w y 
czerpaniu.

' U jpossbicnie z grocham i nasiennymi stałe; 
zielony rychlik nasienny 1 rb. 35 kop. —  1 rb 55 
ku p , ,Vvifctorya" —1 rb 25 kop — c rb. 35 kop; bo
bik koński do t rb.; grochy pastewne oez n ab yw 
ców . 6ieajię lniane 1 rb. 45 — 1 rb. 6o kop., przy 
usposobieniu spokojnem lecz ftzłem ; rzepak r rb. 
6o s o p — 1 rb. 70 kop.

O tranzańCyach na zboza przyszłego urodzą 
ju nie słychać; obie strony w yczekują dalszego w y 

śuienia się sytuacyi.
W  p o la c h  pt łudniowyćh J w  Ciągu tygodnia 

panow ało usposobienie małoczynne, lecz stosuako 
w o stałe; ; apotr2cbo.E anie za gtanićę minimalne. 
W  szczególności w  O desie uspjsobtenie tynku p o 
zostaje w  dalszym  ciągu małoCzynne, z powodu 
braku zapotrzebowania na w yw óz. Z  pszenicą 
spokojnie; nabywają p raw ie w yłącznie młyny, któ
re żądają towaru W dobrym gatunku, Ipct v zao
fiarowaniu takiej pszenicy bardzo mało; cen ł: psze
nica ozic-.a 1 rb. ró kop.— 1 rb. 17 kop., ulka 1 ib  
3 kop. Z  żytem b ezczy n n ie -w o b e c  zupełnego b ra
su  zanotrzebaw inia tak m iejscowego, i«k i 2; gra
nicę; zawarto kilka traczarCyi po 84— 88 Kop. Uspo
sobienie z jęczm ieniem  stałe; jęczm ień na paszę i 
kaszę s-pr&c.— 91 kop. Z  kukurydzą sno

./hojnie i m ałocźynn e; ‘•ukurydzy tegoroernej nikt 
nie kupuje, za zeszłoroczną zaś suchą płacono do 
77— 78 kr»p. Bardzo m ocm  z owsem , który j y ł  
w nżywior.em zapotrzebowaniu il« potrzeby m iej
scowe, zapasy jeanak i dow ozy towaru nader n*t- 
Wjelkie; ceny owsa folw arcznego - 9 5 — 98 kop.

Telegramy.
Oi herf -ponde*fviO idr,8\yth i Fi

m abuTskto),

Po zdobyciu Adryanopola.
Sofia  (A ?). W iadom ość o w łroczeuiu  

woj^k b d jg u sk ich  do A dryanopola ro się
z nad w y csr:ną szybkością. Domy dekorowane 
są flagam i.

S o fia  (A l) . G łów na kw atera -godziła się

c a  ry s la n ie  do Adryanopola po jednym  ko-[został pozbaw iony praw * brania udziału w po-
reapondercie od każdego z państw

Sófia (AP). G rszow  telegraficznie złożył 
życzenia generałowi S sw o w o m . S aw ó w  dzię
kował i oświadczył, iż wszyscy, cd  żołnierza 
do g eo fra 'a , starali się spełnić zadanie, pow ie
rzone im p rzłz króla i rząd. Arm ią spełniła 
sw ój obowiązek przy pom ocy oręża, rząd —  
przy pom ocy polityki.

. S ofia  (AP). Szukri basza o godz. 2 ej po 
połudn u pnddał iię  generałow i Iw anow ow i.

Sofia (AP). Korespondenci, którym  po
zw olono w yjechać do Adryanopola, udali się’ 
do Demotyki.

Scfra (AP). D a. 12 go m arci o g. io-ej 
wiecz. położenie w ejsk pod Adryanopolem  byio 
następujące: Na wschód w ojska bułgarskie po
sunęły się o 2 0 0 —300 kroków ku łańcuchowi 
fortów. O prócz 300 żołnierzy, którzy kapituło* 
we,li z rana, jeszcze 1,000 zc sttło  wziętych do 
niewól*. Bułgarzy zdobyli 6 Ła tcczow nic i 21 
dział wraz z pociskami W  ciągu nocy zacięty 
bój trw ał od. s-ror.y peładniowej, przy forcie 
Takadbair, oraz od sirony zachodniej przy Pa- 
pas-Tepe. Fort Ekmekczilia, na pólnocno-za 
chód, został w zięty przez bułgarów.

S&fia (AP). K ról Fordyn^nd w raz z s y 
nami wyjechał do Adryanopola. Następca tro* 
nu uda się następnie do A ten, jako przedsta
wiciel króla bułgarski-.go na pogrzebie króla 
Jerzego.

S o f'3  (AP). W edług wiadom ości z A d ryc- 
nopola, Sziikri-basza w otoczeniu sztabu p o d 
dał fortecę głównodowodzącem u Saw ow ow i. Mia
now any komendantem m iatta generał Iw anow 
w kroczy do A dryanopola i zarządzi środki 
w celu wprowadzenia porządku.

Słf.a (AP). D a. r 3  marca liczny tłum 
w Sofii urządził m anifestację przyjazną przed 
snisyami serbską i grecką. W  całym  kraju od
prawiają nab żtń stw a dziękczynne z p o w o ju  
zw ycięstw a oraz żałobne za poległych.

Sof/a (AP). R ?d.i ministrów postanowiła 
w ysiać do Adryanopola dla rozdarra biednym, 
bez różnicy wyznania i narodowości, —  mąkę, 
sól, cukier i inne artykuły żyw nościow e na su
mę 120 0000 funtów.

Sofia (AP). W iadomość o wzięciu A d ry a 
nopola rozgłoszono wystrzałam i działowym 5 
i powitano w mieście z catuzyazmem. N a uli - 
cach tłumy; rrleg a  się odgłos dzwonów.

EiiłogroJ (AP). W iaaom ość o upadku 
Adryanopola przyjęto z wielkim entuzyazmem. 
W edług w :adomości pryw atnych, pierwsza w kro
czyła do A dryanopola k an ale rya  serbska oraz 
20-ty pułk piechoty dyw izyl timokskiej.

Zdobycie Cz&t&idży.
Londyn (AP). Czataldża po dwudniowej 

zaciętej w slce  zdobyta została  przez bułgarów. 
Cofanie sle wojsk z pud K ady-K ioj miało cha
rakter ucieczki.

Konstantynopol (AP). O negdaj od rana 
na linii fortyfikacji czataldżyjskich toczyła się 
zaciekła walka. G łów ne forty bronione były 
przez turków  bohatersko.

Akcya mocarstw.
Wiadeń (AP.) W edług wiadom ości, poda

w anych przez gazety, projektowane jest w spól
nie z m ocarstwam i przedsięw ziąć w K onstan
tynopolu kroLi celem skłonienia rządu turec
kiego do udzielenia komendantowi Skutari od
powiednich instrukcyi z powo iu podanej przez 
rząd czarnogórski, a uchylonej przez komendan
ta propozycyi wypuszczenia z  miasta ludności 
cyw ilnej.

Bl&fogrÓd (Ą ?  ) G azety .Polityka* 1 jP ra - 
wda* donoszą, iż oczekiw ane jest wyctąpicnie 
m ocarstw w spraw ie zaniechania kroków  w o 
jennych w  obwodach przyszłej A lbanii. Jedno
cześnie zostaną udzirhm e raóy rządom serb- 
sbierau oraz czarnogórskiem u jąknajszybszego 
odw ołania wojak z gt anic A lbanii, w szczeeól-J 
ncści zaś z rejonu Skutari.

Kcngris albański.
RTiym (A p ). Dnia 2 .go kw ietnia otw arty 

zostanie albański k o rg res obrony praw  naro
dow ych Posiedzenia odbyw ać Się bęc!4 przy 
drzw iach zam kniętych.

Dehgacya kitsowalachów.
Londyn (AP). D e leg icy a  kucowałachów, 

składająca się z trzech profesorów , wyjeżdża 
z Londynu do B ;ilin a  i Rzym u. W  L on dyn ^  
deputacya ed w ied zła  G re y ‘a, N icolson‘a i am
basadorów, którym  przedstawiła żądania ituco- 
w ałachów  w spraw ie gw arau cyi w Albanii.

Sprostowanie.
Us&kub (A r). W iadom ość z Celynii o 

k ap itu lacji oddziału D żaw ida-bsszy w popliżu 
Eibasany jest nieprawdziwą. D żaw id-bw za isto 
tnie rczpcczą! perlraktslcyę o kam tulacyi pod 
warunkiem  . zachow ania broni przez oficerowi. 
Serbow ie zgodzili się, lecz potem D żaw id basza 
j rA rw a ł układy.

Zs Skutari.
Cetynia (A P). Kom endant Skul a/i, Essa :3- 

basza odrzuci1 propozycyę rządu czarnogórskie
go wypuszczenia z miaata ludności cyw ilnej, 
z powodu b ra iu  odpowiedniego rozkazu z 
Konstantynopola..

Kenfcrencya ambasadorów.
Londyn (AP.) Pod przew odnictwem  G rey ’a 

odbyło się posiedzenie konferen cji am basado
rów .

Londyn (AP.) Podług inform acji agencyi 
Reutera na posiedzeniu konfereneyi ambasado
rów  d 13-go m irca, formalnie zostały p rjy ję  
te prop ozycje, dotyczące granic albańskich, co 
do których puprzeuiiio już nattąpilo porczu- 
mleuic. Przedstawiciele m ocarstw zakom uniku
ją do B.»logrodu i Cetyni i decyzyę mocarstw'; 
w sprawie północnej i północno wschodniej 
granicv AHbsnii.

K w estya granicy południowej rozstrząia  
ną będzie w piątek. Dziś w ypow iedział sw e 
zdanie pcsel rumuński Miszu.

Z parlamentu angielski go.
Londyn (AP.) Izba gmin N a poczitku po- 

s ie d zerii unionilci n i-oczekiw m ie zaczęli p ro 
testować przeciw rozw ażeniu artrkulu dotyczą
cego budżetu, k fó iy  zw ykle p r o m o w a n y  Dyl 
bez debatów. Stronnicy ministerstwa, podej
rzew ając napaść, przeciągnęli p o aie jien ie  do 
czasu przybyciu dostatecznej ilości członków 
par! j/i rządowej. Podczas glosowania »ząd 
otrzymał zzłcdw ie o 39 głosów  wjęcc-j. D eba
ty  miały charakter namiętny. Union irlandzki, 
iMoor został pozbaw iony praw a brania udziału 
w posiCuzeniajh za nazwanie postępowa. iiu s e 
kretarza stanu banlebneni. Liberał Markham 
nazw ał cpozyo; ę tłumem szynkow ych polilyaów 
- odmówił cofnięcia sw ych słów, za co rów nież

siedzeniach
Londyn (A?). Izba gmin. S-kretarz staru 

marynarki Churchill w długiej mowie o flceie- 
szczególow o om aw ijł stosunki floty angielskiej 
i niemieckiej oraz wskazał, iż now y program  
b e to w y  okrętów w Niemczech w yw ołał zw ięk
szenie floty angielskiej. W edług słów  Churcbil-. 
la nie ma żadnej nadziei na zredukow anie w y
datków na m arynarkę w ciągu lat najbliższych 
z powedu konkurencyi mocarstw. A n gol ze. 
wszystkich państw najlżej będzie, być może, 
w ytrzym ać zw iększenie podobnych w ydatków ,1 
jednai: obecny proces dążnościow y w zakresie 
budowy okrętów wojennych jest bezsensowny. 
W skutek tego Churchill radzi w  przeciągu roku 
nie budować w żadnem państwie ani jednego 
okrętu. Churchill wskazał, że jtszcze w roku 
1912 złożył |on podobny wniosek w imieniu 
rządu, jednak wniosek ten nie w ydal żadnych 
owoców . O d tej c łiw li Niem cy do'wzi$y now y 
program  incrski. Churchill nie traci nadziei na 
zgodę w tej kwestyi. - Na zakończenie mósrca 
oświadczył, iż A n glia  nigdy nie dopuśń do te
go, by itó rtk o lw iek  z mOcarstw zrów nało się 
z A nglią  pod v zględcm floty i wskutek tego 
mogło paraliżow ać lub zoamejszać w pływ  A n 
glii na riorzu. Podobna sy tu a c ja  bez wątpienia 
w yw ołałaby wojnę.

Powodzie w Ameryce.
N ew -YorK  (AP). Ulice w mieście Peru, 

stanu Iadyana, pokryte są wodą na 20 cali. 
W oda wyrzuciła mnóktwo zw łok kobiet i 
dzieci.

R eW -York (AP). W iadom ości o powodzi 
stwierdzają, iż zginęło m nóstwo osob oraz wy- 
rządzore zostały znaczne straty. M usto L aj ton 
całkow icie praw ie zostało zniszczone. W  Ohio 
250,000 iudzi jts t  bez dachu. Parlam ent sUnu 
O hio w yasygn ow ał pół miliona dolarów  dla 
nieszczęśliwych. Straty  obliczają na 60 milio
nów dolarów. M:'ion robotników  pozostaje bez 
pracy. Straty handlowe obliczone być nie 
mogą.

Z Japonii.
Tostio (AP). Zam knięta zobtałt sesya par-, 

lamentu. W ybitni działacze polityczni zorguni- 
zow ali japoósko rhińskie tow arzystw o narodo
w e ceiem wzajem nego zbliżenia Chin i Japon” ; 
oraz sprzyjania dobrobytowi obydwuch państw

Krmunikat sztafcu generalnego.
Petersburg (AP). W  ,R u isk . I iw a l “ z a 

m ieszczony zosfał komunikat głów nego zarządu 
sztabu generalnego z powodu wiadomości pra
sow ych o tern, jakoby salutowanie przez stu
dentów Cesarskiej wojskowo-m edycznej akade
mii oficerów  armii i floty wprow adzone zostało 
z in ic ja ty w y  głów nego zarządu sztabu general
nego.

W  rzeczywistości zaś, g łów n y zaiząd  p o 
dobnej tw estfi' nie wszczynał 1 nie zamierzał 
wszczynać. W niosek o wprowadzenie Słdito- 
w snis po raz 1 y  : łożony został dn, 16 lipca 
1910 r. przez p. o, naczelnika akidem ii p rofe
sora W srlicha, wraz z załączeniem projektu 
zmiany art. 30 instrukcyi dla słuchaczów aka< 
dinsii, według którego studenci obow iązrni są 
salutow aćlnie tylko sztab i ober-oficerów, lecz 
i cyw ilnych urzędników w ydziałów  wojskowego 
i m zryna ki.

G iów ny zarząd sztabu generalnego w od-, 
pow iedli naczelnikow i akademii oświadczył, iż 
tak poważną reformę należy w prow adzać z 
wielką ostrożnością, ponieważ należy przew idy
wać, zw łaszcza w pierwszej chwili, iż mogą 
mieć miejsce niepożądane i nauer poważne ze 
względu na sw e następstw a zajścia pomiędzy 
oficerami a sludentami na gruncie wykroczeń 
przeciwko przepisom o odoawaniu honorów 
wojskowych.

Po wyższe w zględy spow odow ały, iż g łó 
w ny zirząd  prosił naczelnika aKademiii o p o 
nowne rozpatrzenie spraw y oddawania przez 
studentów honorów w ojskow ych z przytoczo
nego puriktu widzenia. K w estya ta pozostaw a
ła nie w yjaśniona do d. i-g o  sierpnia 19x2 
r., kiedy naczelnik akademii W fljan ń now  po 
nowił stcianJa o rozciągnięcie przepisów pow i
tania w ojskow ego m  studentów akademii, mo
tyw ując poniieriony wniosek tem, iż studenci 
neszą uniform, zupełnie podobny do uniformu 
wojskowego. W obec fycn ponownych starań 
władzy akademickiej, która me m ogła ign oro
w ać pom itntonego punktu widrenia głównego 
zarządu sztabu generalnego, nie było podstaw 
do oponowania przeciwiro wprowadzeniu salu
tow ania przez studentów wszystkich oficerów w 
przypuszczeniu, iż zarządzenie to, należycie 
pojmowane p-zez studentów, powinno pomódz 
władzy akademickiej w wychowaniu studentów 
i przygotow aniu ich do przyszłej służby w 
wojsku, w charakterze lekarzy wojskojpyrh.

O stypsndya.
Petersburg (W f,). W  warszawskim  o k rę

gu nSukowyjm istniaiy 2 scyoendya, utw orzone 
przez Tokarską przed r. 1863 Z e  stypen djów  
ow ych korzystali 2 uczniowie i 1 uczenica szkól 
polskich. N agle w r. 1907 kurator w arszaw 
skiego okręgu naukow ego odmówd wydania 
stypendyów . W ytoczon o sprawę sądową, po 
przegranie które; kurator wszczął kwestyę, iż 
niedopuszczalne jest uchylanie w drodze sądo- 
w ej jego  rozporządzeń. O negdaj senat uchwa
lił, iż rozporządzenia kuratora w sprawach sty
pendyów mogą być uchylane w drodze są
dowej.

Spraw ę prow adził ndwokat petersburski 
Konrad Nied ł wiedzki.

W sprawie sfdłszowarJa testsmer.tn ks- 
Ogińskiego.

Pbtersturg (Wł.). Spraw a Gajdeburowej, 
oskarżonej o sfałszowanie testamentu księcia 
O gińskiego, rozpatryw ana będzie w sądzie okrę- 
goirjrm dn. 29 marca. Gajdeburowa oskarżo
na jest rów nież o sfałszowanie odpisu metryki, 
w  atorym  pedsje s ę za córkę Jozefa Bohdana 
ks. Ogińskiego.

Skasowanie wyroku.
Petersburg (Wł.). Senat skasow ał w yrok 

kijowskiej izby sądew ej, skazujący na 8 mie
sięcy więzienia ks. Milcolajunasa za naw oływ a . 
nie do nieposylam a dzieci do szkół cerkiewno- 
parafialnych, i zw rócił spraw ę do ponownego 
rozpatrzenia.

Sprawy finlandzkie.
Petersburg (W),). „R iecz* donosi, iż se

kretarz stanu Fm iaudyi Laughoff, nie zgadza 
jąc się na politykę finlandzką, j ustępuje z za j
m ow anego stanowiska.

Kurfow—senatorem.
Petersburg (Wł.). .R iecz*  donosi, iż Kur- 

łow zostanie m ianowany senatorem.

Z komisyi.
Petersburg (W ł ) K okow cew  w kom isji 

budżetowej oświadczył, iż skarb posiada w ban
kach zagranicznych 6x0 milionów rubli.

Petersburg (Wł.) Kom isy* budżetowa 
opracowała referat o preliminarzu budżetowym 
wydziału marynarki, krytykujący stitn tego 
ostatniego. Referat w końcu radzi, iż lepiej 
iest przyznać się do niemożliwości utwc^zenik 
floty, dorównyws.jącej flotom sąsiadów.

Petersburg (W ł ). K om isy* interpelacyjna 
uchyliła in terp elacje z powodu czynności k a u 
kaskich władz szkolnych orvz z powodu re
p resji naczelnika miasta względem zrorań pu
blicznych orąr órganizacyi robotniczych.

Zajście-
Pćtcrsburg (Wł.), W  kom isji Dudżetowej 

miało miejsce zajście pomiędzy Sringarrw em  a 
Kokow cęwem . Z  powodu pewnej kw estyi Ko-, 
kow cew  powiedział, iż łatwiej jest krytykow ać, 
niż działać. Na to Szingarew  oś w u j  czyi, iż 
będzie działał, gdy zostanie kierownikiem  rzą
du; obecnie jego  obowiązkiem jest krytykow ać. 
K okow cew  wyraził nadzieję, iż nie dożyje do 
tego czasu, kiedy S d ngarew ow ie staną u steru 
rządu.

Rąut polityczny.
Pe+ersburg (Wi.) W czo ra j! u R odzU nki 

odbył się raut, na którym  obecni byli posłowie 
i goście bułgarscy— Bobczew , Dane w oraz ge
nerał Dmitrijew.

Trzęsienie ziemi.
Dorbent (AP) W skutek trzęs enla ziemi 

w okręgu kuryńikim  i w  Dagethenie, w pię
ciu wsiach zburzonych zostało wiele domów.

Szemacha (AP). O godz. 7 -ej z rana 
stwierdzono za pomocą Łiism ograf i trzęsienie 
ziemi w kierunku od północy na południe.

Z frakcyi k.-d.
P ótd rsb u ig  (Wł.). Z. powódu pewnej kw e

sty! pp stronie Milulrowa na posiedzeniu frak
c j i  J k . - d .  okazała się mniejszość, wobec czego 
Milukow zrzekł się godności prezesa frakcyi, 
Na ogólne prośby przyjął on j-d n a1-p o n o w n ie  
godność prezesa.

Zaprzeczenie.
Petersburg (AP). Biuro inform acyjne do

nosi: rW e wstępnym  artykule w numerze,
13291 ,N o w . W rem .“ podano wiadomość, ia- 
koby minister spraw  zagranicznych wielokrot
nie powtarzał, iż R o sy r w żadnym razie p r o 
wadzić w ojuy nie będzie. W iadomość pow yż
sza jest zm yślona. R edakcya pisma nie może 
wskazać osób, którym by minister udzielał po
dobnych iaform acyi*.

O uniwersytet w Witebsku.

WHebsk (AP). Rada miejska czyni stara
nia o założenie uniwersytetu w W itebsku.

Różne.
Petersburg (AP). Ministerstwo spraw  w e

wnętrznych j rzedstawilo radzie ministrów w nio
sek zorganizow ania przewozu przesyłek poczto
w ych  na now o-przeprow aćzonych liniach kole
jow ych O  leso— B icbm acz— Tiumoń —  Omsk—  
Szepetów ka— Kam ieniec-Podolski : K okan a—  
N łm ańgan,

IM ld y w e s tO k  (AF) Z  liczby licytow a
nych 124 ch parceli morskich rciya n ie  otrzy
mali 30, jap o ń czycy— 93 Japończycy dali o 
30 proc. więcej, aniżeli w roku zeszłym.

P i . f ł j  a a f r a n i o z n * .

D ala 14 (27) m rre a  1913 r.
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Odpowiedzi rcfakcyi.

Skargi ,Now. Wrem •
Pethroburg (Wl.). Korespondent wileński 

,N o w . W rem .“ skarży się, że wszystkim  w 
W ilnie dc-brze się powodzi, polakom, żydom, 
naw et litwinom i białorusinom, tylko rosyanom  
jest źle. W szelka in ic ja ty w a  rosyj-ka w re 
zultacie powoduje kłótni? i niepowodzenia K o 
respondent donosi, iż p en ien  hrabia rosyjski 
w sw ym  majątku urządził formalny ośrodek 
kultury polskiej, gdyż w szyscy pracow nicy są 
pohkam i.

Z wyższych uczelni.
P etersburg (Wł.). W  politechnice odoył 

się wiec z udziałem 1,000 studentów, na któ
rym  uchwalono strajk jednodniowy, ja to  pro^ 
test przeciwko zjjśoiom  w akademii wojskowo- 
m edyczncj.

PeŁersaurg (W l). W obec reorganizacyi 
akademii w ojskow c-m edycznej k.-demokraci rfrno 
szą projekt utworzenia wydziału medycznego 
na uniwersytecie petersburskim.

Z ab ro d lp j occiytó^.
Petersburg (W l), Naczelnik miasta zabro 

nił szeregu odczytów  o Karolu Marks;e.

G ie łd a  P e f e r s b u r i k a ,

Dn’j  14 marca 3513 r.

*•/„ Kowla Fańątw aw s. . . . i 93r «
4I/a®/0 Listy aast, Kijejpak. 8 . Z ! e «  i 85
4»/i'/ , Lisiy ia * '. Fałław . F . Z iew  . • &4 */l
5VBF*rySik. IttESi zS€j ......................... 4:5
Sl/» „ „ issiś . • ; 354''-’

p ieta. 5 *k£h. Banka. . • • 338'U
U - j s  F etru  su ilk  Międzyna*. KsmerS. 5^4

■ ?eteiSb.Dy«aMBt.-Faćyczk. ii • 5^7
ID Lianezow—-udziału g ........................ 3co>/2

Ri Uesyjtk. dla Haud'« Z e w i. . 406
■ r-w a Odiewal Stall . J i i b c m ' iJ9
)f T o w . I .e S n e r ............................. 345
m BiańSk. Fah. Ssya , , . • < 184* Ja
m r it i ia w ik .........................  , t6c,3*4

ffl Bakińtk. 7  wa Naftew. ł • 693
'■ F e t .  T e  w. kepnlaf zteta ■ i < • *54
■ 187
m M. K. V7#i. kej. . . . . . . 739
m Fel.-W tnh. kuł. i s l .  • i • 208'Ja
o f u l i .  Kjizsfi. i .s l r j  . i i 545
• MeSk. W ind- w . R yb. kel. łe l. 283

11 P ó łn . Doniefika kel. t e ł .  . ■ ■ 325
m Den. J u je w lL  Rew . w ek. • 3211/2
RI Fabryk LrlCewskłCh f i 4581/2

Petygakt, 1305 * ............................i»4r/j- -I051/4

5*^ .  I|OS ii................... ..... I031/ 4
5'/, Ewiadeciwa w lofciaftikie \ IOC

U sp osobien ie  z  w alo i am i Stałe; z p ap ieram i 
d yw id en d o w y m i na Całej lin ii moCne i ożyw ion e; 
z p rem ió w k am i bez zm ian.

P .\M u tin ie '. B ard zo  chętnie będ ziem j umie
szcza li w  „D zień. K  j.« koreSpondcnCye 3 z. P , o ile 
Par* zech ce  p rz y sła ć , do w iadom ości RcoakCyi, 
sw o je  n azw isko  i adres. O c z y w iś c ie . K o respon aen - 
Cye będą p od pisyw an e pańskim  pseudonim em  o ile  
P, Sobie tego ż y c z y ć  będzie.

2 ostatniej chwili.

(Od JcorespunderJótn v>tasnych i Agenryi 
Petersburskie)).

Po zdubyciu Adryanopola.

B lałogróó (Wł.). Pierw sza w kroczyła do 
Adryanopola ser oska d yw izja , później butgar- 
;ski 55-ty. pułk piechoty.

B iałogiód  (Wł.). Straty bułgarów i sei - 
bów podczas szturmu Adryanopola wynoszą 
10 tysięcy ludzi. Największe straty poniósł 20 
pułk piechoty serbskiej.

B ia łcyrćd  (Wł,). W śród ludności panuje 
ontuiyazm  nadzwyczajny.

Sofia ( W ł). Przypuszczaią, że w śród tur
ków , wziętych do niew oli w Adrynnopolu zn a j
duje się także turecki następca tronu, oraz 
prawdopodobnie liczni oficerowie niemieccy, b ę
dący na sniżbie u turków.

Wiedeń (Wł.). „N. Fr. Prejse* donosi, że 
opancerzeni żołnierze bułga-scy szli dc szturmu 
na Adrjraaopol, pędząc przed sobą stad* bydła, 
w obawie podm inowania przez turków terenów 
przodfortowycb. Przeciąw szy druty kolczaste, 
bułgarzy i serbow ie większość fortów zdobyli 
z  bagnetem w ręku.

Sofia (Wł.). Generał I wanow wczoraj 
wjechał do Adryanopola. Zdobyte miasto przed
staw i* stos gruzów . Straty obu stron ss o g ro 
mne. General Iw anow  zwróci* Szukri-baszy 
szablę z wyrazam i uz lania dla jego  m ęstwa 

w ytrw ałości

Londyn ( W ł). Pn*3a uważa upadek Adrya*
nopcla za UŁur.ęue ostatniej przeszkody w z a 
warciu szybkiego pokbjU. Do dalszej walki 
n.,:ma powodu, tembardzjej, iż bulgarow ie za
jęli taLze Czataldżę. D alszy opór jest bezo
wocny.

Z dobycie Czata Idży.

Londyn (Wl.) wTfm es“ donosi, że cała 
Czataldża jest w rękach bułgarów.

Sofia (Wi.) Arm ia bułgarska zajął* oprócz 
CiatuIdżY wiele miejscowości na południo.za
chód. T u rcy  ccfnęh się poza głów ną linię 
fortów.

W z io w le m e  bom bardow ania Skutari-

W ihdtń (W ł.) Do „Reicbspost* donoszą 
z Cattaro, ż wskutek odmowy dow ódcy S k u 
tari Fssnda baszy wypuszczenia O D iężonej lu 
dności cyw ilnej, król M ikołaj oświadczył, iż  
natychmiast po up*jwie terminu, który się u- 
ktniczył wczoraj o g o d z in ie  i-e j p o  południu, 
w znow i bombardowanie Skutari.

Zatarg austryacko-czairogórskl-
Wiedeń (W ł.). „R eizhspost* w zyw ą do 

ałrcyi energicznej. W idocznie zatarg z Czarno
górą niezupełnie jest załatwiony.

Inter p en eya  m ocarstw

Wiedeń (Wł,). W spólna akcya przedsta
wicieli mocarstw w Cetynii i Białogrodzie o- 
czekiw na jest lada chwila. Zw łoka jest spo
wodow ana nieotrzymaniem instrukcyi przez 
przedstawiciela R osyi na w ypadek nieustąpie* 
nia Czarnogóry żądaniom mocarstw.

W iedeń (Wł.). „Reichspost* informuje, 
iż A ustrya i W łoch y żądają od Europy manda
tu na interwencyc; gdyby takow ego nie otrzy- 
m_iy zaczną działać samodzielnie Zam ierzona 
jest także wspólną akcya w Konstantynopolu, 
ażeby zniewolić rząd turecki do w ydania in
strukcyi Essadow i-baszy w sprawie w ypuszcze
nia poddanych obcych ze Skutari.

Koncert Paderewskiego.
Warszawa (WL). Paderewaki .n a  próbie 

dzisiejszego końce, tu, w obecności licznie ze
branej młodzieży w Filbsemonii warszawskiej 
grał m nóstwo rzeczy nadprogramowo, w itany 
entuzyastycznem i ow acjam i słuchaczów. Na 
koncert niedzielny na rzecz kasy literackiej 
sprzedano dotąd biletów ns. sumę 8000 rb.

Katastrofa
Par} i  (WL). Zaw alił się teatr „ A r g ę ły * . 

300 osób (rannych.
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Z zagrzebanej willi.
— o  —

I.

Podczas kiótkolrw aiego odrodzenia klasy
cznej archeologii w  Neapolu, za panowania 
Murata, nie uszło uw agi tych, którzy zajmowali 
» ę  Pom peją i Herculanum, i e  wiele m iejscowo
ści w  zatoce, jak Bagnioli, Stafaiae i Nieo zdra
dzało istn ieu i: zasypanych r?}rmskich domów. 
W  roku 1830, podczas zakładania fundamen
tów  pod hotel, znaleziono część willi, którą zu
pełnie zuierczono, poniew aż reszta jej znajdo
w ała s c pod sąsiednim klasztorem.

K ilka lat temu, gdy w illa prefesor* V a ia i 
prześfta w  moje ręce, zburzyć kazałem ów  o- 
pustoszony klasztor, i odkopałem dawną budo 
wlę- Ł atw o też mi przeszło odnaleźć znr.ny po 
dział domu,— perystyl, aTrium, tablinium, cubi- 
culum, i schody prow adzące do jadalni, kuchni 
i piw nicy a *  -wino. T yln a  część domu, zaw ie
rająca pokoje sypialne znikła była podczas bu
dow ania hotelu. .Roboty przy odkopywaniu 
t« wały dwadzieścia jeden miesięcy, i sam je o- 
sobiście nadzorowałem.

Marmurrw-i posadzki zupełnie b yły  n’e* 
uszkodzone, a i  ścian y zachow ały się t*k  d o
brze, że w raektórycu miejscach d ekorteye ich  
i malowidła p-aw ie w  pierwotnej sw ej św ieżo 
ści się przedstawiał” . SS^rćd Łolonacly iuHt« 
raledw ie itjłłrtm  było .pchutuuaycu i  aiefct<k:e 
kapitele poodpadały. Dach zaś i sufity zniszczo
ne były  zupełnie. P rzy  wejściu widniał napis 
w czai no>białej mozaice:

,1 Iospes pulsacti tibi 
S e  mea janua pandet".

,O h cy , gdy zspukasz, drzwi moje będą ci 
olw orzone*.

W  sdrium !cżal posąg Btchusa, który nie
gdyś stał obok impluwiuns, pełniąc zadanie fon
tanny. W  ogrodzie zsś znalazłem pomnik ka
mienny, sześć stóp wysoki, a przecięty przez 
pół, tak że tylko połowa napisu by<a w i
doczna.

Zaciekawiony, starslem  się domyśleć koń
ca każdej linii i po diutszych usiłowaniach u- 
dsło mi się je uzupełnić. Podaję je  tutaj w tłu
maczeniu:

„Miejsce to poświęcone jest świątobliwej 
H orłensyi £u"oei, ukochanej małżonce, dobrej, 
miłej, pobożnej, szczerej, mądrej i mą wszelkie 
dobro zasługującej pani, z którą ja, T ytus CUu- 
dius Florus w iele szczęśliwych lat przeżyłem. 
Została ona od troąk uwolniona 11  październi
ka i pogrzebana podczas konsulatu Corelliu&a 
Yettoniaausa. Na rozkaz jej męża pomnik ten 
został jej w zniesiony 7 o

Dolna c?<-ić willi, w ykuta w skal*, z ła
twością została oczy i z :z on a, i wszedłem po 
schodach od stroDy morza do przedpokoju, a 
stamtąd do piwnicy jtła wiuo, w której stały 
jeszcze oparte o śd ąn ę terak o to w ą  amfory. 
Zu piwnicą była jad-tlr*a o sklepionym  sji.c ie  
i z widokiem na zatokę neapolitańsk?,. Obok 
znajloB-aia się kuchnia, a w  niej rozw alony 
piec i  aiłfca zniszczonych naczyń kuchennych. 
N adzwyczajne było to przejście z mego k lasz
tornego ogrodu z jego  aacetycznemi oliwnemi 
drzewami, do tego fragmentu klasycznych cza
sów złotego Surrentum. Nawet słońce jaśniej- 
*zem mi się wydało, g d y  wspomniałem, jak 
bjndzo je  starożytni wielbili.

C o  mnie uderzyło, to to, że kilka razy 
podczas poszukiwań dyszałem  glos .płaczącego 
dzkcke; w ydaw ał m i się on dalekim, a jedn o
cześnie bliŁkim, jakgdyby z p jfych  ruin pocho
dził. Przyw ołałem  raz najbliższego robotnika, 
i spytałem go, co to być może. Posłuchaw szy 
chw ilę, odpowiedział mi z wahaniem: „Chi lo 
s a “ ? Tym , którzy p racow ał, w "órąe zdawało 
się, że głos z dołu pochodzi. A le  żadrygo  
dziecka nie znaleźliśmy; spotka wszy przypad
kowo po-ty er a z sąsiedniego ŁoU lu, zagadną
łem g o  także o to samo:

—  W  Torrento, proszę pana, takie j\si 
mnóstwo dzieci, jak  królików w królikarni —  
odparł 7, ubawionym  uśmiechem —  któżby więc 
zw racał na to uw agą, gdy które z nich płacze.

Pow róciw szy do moich poszukiwań w 
tiiclinium, podniosłem amforę przew róconą tak,
. e szyjka jej tkwiła w  piasku. T a k  jak  inne, 
zatkana ona była woskiem, ale zauważyłem, ze 
w ystaje z niej kawałeczek zźólkłego papirusu, 
zabrałem ją więc z sobą i w róciw szy do domu, 
wydobyłem  z niej trzy zw oje, które, w ygładziw 
szy i zw ilżyw szy wazeliną, rozpostarłem na 
siole. Pokryte one były pismem. Obmyłem je 
zaraz pędzlem umoczonym w  hypo-sulphurze 
sm onisku i. szybno osuszyłem bibułę, przez co 
pismo stało się czytelne, poczerni prędko prze
pisałem je, zanim brunatny atrament z*n;knąć 
zdołał pod wpływem  powietrza.

Następnie kilka tygodni zajęło mi prze
tłumaczenie łaciny z pierwszego wieku pocho
dzącej. P ierw szy zw ój zewnętrzny był dziełem 
D extera O jintilliana, cdyia zam ieszkałego w 
Vieus; drugi pisała Hortensyr. Eunoea, w łaści
cielka willi; a trzeci T itus Claudius Florus, jej 
ow dow iały małżonek. K ażdy z rtich innego jcsL 
kształtu, a różnią się także co do gatunku pa
pieru, pisma i koloru atramentu, wszystkie zaś 
tyczą się zabójstwa, o które Florus byl posą
dzony. Z w od n ia  ta miała być popełniona w 
rok po zniszczeniu Pompei, a zatem w  roku 
80, ale dopiero w dw a lata późnie, podejrzenie 
rzucone na Florusa, stało się dlań groźne. O w e 
trzy listy bardzo dram atyczny obraz przedsta
wiają. 1 iortccsya, według nich, pow tórnie za- 
mąż w yszła za Florusa w roku 81, a jeżeli 
Konsulat Corelliusa Vettonianusa przypadał na 
rok 87 (panowanie Domicyana), to musiała 
ona mieć okclo 45 lat, gdy umarła.

Qu'mi liiśn i Ficrus byli trybunam i w Ju
dei i służyli prawdopodobnie z X II legionem 
około ,r. 68— 69 i podczas oblężenia i rzezi 
poprzedzających wzięcie Jerozolim y musieL być 
Świadkami wielu okrucieństw, ho zginęło w ów 
czas w niespełna sześć lat w ięcej, niż milion 
hebiajczyków , a wielu z nich złożono w ofie

rze Jowiszowi i M arsowi, jak to było w zw y 
czaju w  ow ych czasach.

Po przeczytaniu hlstoryi H ortersyi zrozu
miałem ów  plac? dziecka. S łyszę go  i teraz 
czasami wśród zrujnowanych murów, zupełnie 
wyraźnie, chcciaż jakb y z wielkiego oddalenia; 
ale teraz w ydaje mi sie oc nieodzowną częścią  
moich wykopalisk, tak jak  szum m orza w mu
szli i już nic zwracam  nań uwagi.

II.

Dixt8r Qiiintillian do Hoitsnsyl. ■
Ilortensye! — Maczam mą trzcinę w bru

natnej farbie, poniew aż tego żądasz i ponieważ 
wiem, iż masz prawo poznać moje zdanie, i ja 
ko sędziego, i iako przyjaciela, co do zbrodni, 
o jaką m eta tw ego oskarżają.

Fakty przedstawiają takie przeciwieństwa, 
że sędzia musi w tym  wypadku pożyczyć in 
telektu od filozofa.

Jest wszelkie prawdopodobieństwo, że w 
chw ili zbrodni Florus był o wiele mil oddalony. 
A le przeciwko temu św iacczy  znów dziwna je 
go abberacya, która przybiera prawie charak
ter sam oosfczrźenii. Nikt m ordercy nie widział, 
a jedynym  poa odeń  zabójstw a m ogła być chęć 
pojęcia cię za żonę, cc też Fiorus uczynił w 
osiem miesięcy po śmierci tw ego pierw szego 
męża. Nieprawdopodobne zaś jest, aby czło- 
wiek stojący na takrem stanowisku spolecznem, 
jak Florus, najm ował ludzi do spełnienia zbrod
ni i tym sposobem zależnym  się od nich 
stawał.

W  studyowaniu m ężobójsiwa zaczynam y 
od odbudowania tragedyi, wpatrując s :ę vr 
punkt, w  którym  obecnie nic niema, aie w 
którym  przypuszczalnie coś było. T o  jest p ierw 
szy krok w dochodzeniu pobudek, które skło
niły zbrodniarza do zbrodni, i to się nazyw a 
udowodnienie okolicznościowe, które się c z ę 
sto mylnem okazuje.

Florusa poznałem w Judei, kiedy obaj 
byliśm y try b u n m i w  tym samym legionie. 
Dwa lata spędziliśmy na marszach, zabijaniu,

paleniu i orUegaJlu. Pew nego dala p o d czas 
szturmu na bramę w Lcbuloaie ujrzeliśmy na 
nnirseh przebrane"?* strzelców i uzbrojone he
brajskie dziewice. Jedna z nich rzuciła mi w  
twarz n ł 'tern, od którego zn a l rei do dziś 
dnia potostst, wołając: „Popsułam c: usta do
pocałunków!* W ów czas Florus z błyskaw iczną 
szybkością podniósł łuk i strzałą przebił je j 
ciało G dy usłyszałem c  oskarżeniu rzuconem 
na nirtfo i o śmierci Cumazona, p-zyszło mi 
na myśl, że może i mt r der ca użył tuku podot- 
nego.

Ciekawym , czy też pamięi&iz żonę moją 
Pzntheię? W  chwilach gniewu zw ykła byta 
spcglądsó na bliznę aucich .ust i z dyahelilLm  
uśmiechem szepi&ła: ,1-icfcrtjka miała racyę—  
popsute one są d o  pocałunków *. Mieszkaliśmy 
w Pcm pri na d r a  teta przed jej zagładą, a 
dom mój uczyniła Raatbeja miejscem ^cnadzu 
dla tych, którzy po nocach cześć oaóaw ali Iz y -  
dzie, i sprow adzała doń kapłanów , łefó-zy bo
gini księżyca ofia>y sk fłd T i w śród sprośnych 
tańców i przy dźwiękyęh fietów  o zatrutem  
tchnieniu. Przyszedłszy raz w  nocy do domu, 
wypędziłem egipskich kapłanów , a  odębraarizy 
Panthei klucze, w ygnałem  ją  z mego domu.

C -esto m ys'ę o czasach tych daw nych, 
wraz z Fioruaem spędzorych. Musiał c i on o 
nich opow iadać, jakoteż o nienaw iści, jaką do 
nas pałał naród hebrajski, którego, pomimo ty 
lu klęok mu zadanych, dotychczas nie mogliśmy 
pokonać. Rozkosznie było wówczas być żo ł
nierzem, bo legion nasz był niezrów nany. T e 
raz przyszły na nas złe częsy, a gdy patrzę 
na zniszczenie Pompei, zapytuję się siebie, czy 
to nie zapowiedź więkrzsj ruiny i czy  R zym u 
zguba kiedyś nie czeka? L ecz g dy słucham mu
zyki ir. iszerującej kolumny, pocieszam się my
ślą, że n r wet gdyby Rzym  kiedy i t ł aicć prze* 
stał, to pieśń jego  legionów zginąć nie może, 
i po wiek w ieków rozbrzm iewać będzie, a p o 
kolenia przyszłe ęzeptać będą: ,T ak  śpiew ali
niezwy cię żeni!*

(D. c. n.)

Węgiel Kamienny Dąbrowski
T -w a Kopalń i zakładów Hutniczych

PROPONUJE
A .  P R Z E S M Y C K I

4318 Kijów, K reszczatyk 48, tel. 4

S k ł a d  f a b r y c z n y  n a r z ę d z i  
— —  R o l n i c z y c h  ■—

R P r o k u p e k
Kijów, ul. B ezakow ska 3 i  w  pobliżu dw ór ca 

osobowogo.

p a le o a  z e  s k i a J s  k : j* « B k ie » o  z n sk o e n H e
a ■■ ■ CzcSKieJ fabryki do zboża ły-

O ł A i a i w i Ł  1 żecik o w e i do burajtów m >
%  l b V  i I M k l  tyłkowi .uniw trsalne, JK-Cstu

i k iim b iM to a n e

M a w n i b i  d o  s s t a ć r j r
F^ styrpatcry syśt P L A U E T , k k n iE  h lE C K iE G O  i .  Z E R T  K « E £ d.

Ż s iw ła r k i , w iązanki, k&siarki E § r a £ e
Płu* i, brony lulerzowe, kulty Ji-atrry sur ;lynówe.

Garnitury parowa FLETTEBA H ita R ffl.
S z w e d z k i e  s i l n i k i  n a f t o w e  fabr. F e n i x .  

Frawldłowe działanie gwaran. ję. Części zapasowe do wszystkich ma 
szyn stale Są na Składzie. 8476

Msii&ltara

A F Ł A M 1 T
U e a lte  pokrycie dachów. M ateriał izolacyjny. Elas
tyczny, jak  guma trw ałością przew yższa wszystkie po
dobne w yro by zagraniczne, a jako w yrób krajow y 

znacznie od nich trw alszy.

Z S Z  t e  t j m p  żadnej łta s w ta c jfi!_ _ _ _ _
N agiodzony medalami na w ystaw ach w  Odesie, Ekaterynosławiu, Kosto
w ie n 'D  i t. d. Na M iędzynarodowej W ystaw ie Przeciw pożarow ej w  Peters 
burgu 1912 r. Mentlon Honorable Minist Handlu i Przem ysłu. 7779
g \  a ■ niezrównany środek dla "szćzełnienia oetonu
I  . f ) | | f  f i  A V *  oraz tynku Cementowego. Najlepsza i najtańsza 
“ ” ■■•1 I ł l l U l  izolacya ścian, fundamentów, tarasów, balkonow 

.i t. p. od w ilgoci gruntowej i atmosferycznej. 
P r i b k i  i o * n n ik S  n a  ż ^ d a ir le .

W yk on yw a w szelkie roboty asfaltowe, krycie dachów tekturą i afl&mi tern

liJO W E K tE  T O W A R Z Y 
STW O  ASFA LTO W E S .  S U S K I
UL, PAW ŁOW SKA M  2 9 , T t L .  Na 2 6 5 .  Tramwaj z ulicy Proreznej.

i :  r  - r  ^ ^ h r a l n y  1 6 - 2 0 % .  

U P 6 “  H W  S  ¥  K O S TN Y  18 22%

T o m a s o w k a 14—20,J. M tka .fosforowa 23 - 20|  
Kain.t, K ali 30 i 40S^ Saletra, 

gips i inne nawozy.
B IU R O  TE CH N ICZN E

A. Ej Ej fćsEPa
K ijó w , Ki e u c z a t y k  Mb r.S. T e lo fo n  Mb 6 5 9 .  4973

OJDSCIŁ PRASĘ Z3SZYT XHI.ły

d t a a  a u a y A i  b e g , « i  i  a  m ijyJką 4 0 .
y r e SC:

Śm ierć Katarzyny II. — C zasy Paw ła 
I. —  Znuana w  system ie rządów . —  
Uwolnienie jeń ców  polskich - Z m ia 
ny w  podziale i zarządzie admini
stracyjnym  Kraju. —  D ep u -icye do 

Moskwy.
IL U S T R A C Y B  | P O R T R E T Y : 

Adam  Kazim ierz Kr. Czartoryski, 
generi.ł ziem podolaklcu. —  Izabella 
z hr Flensmingów A dam ów - Ks. 
Czartoryska. —  Cesarz P aw eł I od
wiedza Kościuszkę w  w ięzienłu, —

Uwrlnienie Kościuszki przez C esa
rza i aw ła I. —  Dom w  W -lnie, przy 
ul. Niemieckiej, w  którym  micśzkat 
Jan Kiliński. — Takób Bułhakow, gu 
be-nator litewski,— Uwolnienie w ięź
niów noiskich przez Cesarza Pawła- 
I. —  Michał GolcniszCzew Kutuzow, 
generał-gubernator litew ski.— W ale- 
ryan hr. Żubow . — Maryttnna z Ks 
Lubom irskich W aleryańow a Zubo- 
w ow a.— Aleksander Bickleszow, gu
bernator kijowski.— Iwan hr. JGado- 
w icz, genei ał-gubernator kijowski.

Dla praummeratorćw „Dzlsnalas hijuwskioBo11 cena zeszyto kop. -18*
& przesyłką kop. 8 0 .  3™

Zamówienia w .aa * opłatą na , Dzieje Porozkiozowe Litwy 1 Rusi" na t 

n  I aą i c t z j t i f i  przyjmują: Admlnlstracya .Dziennika KiJowsHleflo* w  KI 
owi a Kreszczatyk Kr 38 , araz wszystkie księgarnie w  kraju I sa sranlCą. 

L a a a * | M e v f  p ro a p e k l Ha ab^danla a y a  j Sm a ią  a«apffat»iiB.

P i ę k n o ś ć  ^
n  n a j w y i .  

s j z y m  » t o -  £

p n iM . R ó fa n e  i p  K i f y s s t a ł< i v e
jpądajn skórze i cerze delikatność,

gładkość i  elaaty izneść, Ca jest”  
o  naltą iridzwydzajnej piękności ]

^  FerCuuieiya Nr 4.711.
rtjU Kolonia n,R.

Rygai « ć w i w  Założjns w  r. 
 ----1792.

W 1
K aw ałek 25  kop. 
Do naby cia w szę

dzie.

B ezw artościową im itacyę i falsyfikaty zaw ierają te w szystkie pudełka 
które nie śą zaopatrzone w i ueoiesicą baftderolę z rosyjskim  napisem 
oraz u dołu na poKryv.'ce pudełka riie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer 
$e Tdrsa, Budapest. Pudełko 65 kop., w e  wszystKieh aptekach. ę8i

99
( {  Ł U S I R A C Y A  

D L A  R O D  FIN 
P O L S K I C H .

“f r, JSI3 dawać Łgdiia prjsz dotydicza^sw^ Z6SZjfłu ygodcrowogo

4 8  d o d ^ ó w  t o : » z v i £ e ,
m m i m n m i k  PROGRAM. Wprowadza BARWNE ilu s tr a c  y l
Bez pów!ęk?zenla'zatem ceny prenumerrcyjnej, prenumeratorzy .Ziarna* 

otrzymają W roku la i3 :

S 2  zeszyty pięknie w ydanego pisma (dla wszystkich)
1 2  tom ów powieści w  opraw ie (dla rodziny).
1 2  zeszytów  zaw ierających mody 1 w skazówki gospodarcze (dla, pa

tii domu).
1 2  arkuszy w zorów  robót plikow ych (iauoze^owych) i t. p.
1 2  reprodukcyi obrazów .

Opłacający preiPimeratejza cały rok z  flóry wprost w Bedakcy! otrzymają

B Z Ć 1 P Ł A T K 5 E  3  P R E M I A
( w a r t o ś c i  i>b. 4 - 0M 1

ą r i y s f y e z n e  (Pr.7  w-rze a Pisma.
p o ż y t e c z n y c h  w a a d o m o A c i  (przy N-rze 27) 

C n I . f n J a r z  ś c i e n i ł ] :  n a  n .  1 2 1 4  (przy N-rze 48 pisma

Adieu Rsdakcyi i Admlnlstiacyl .Ziarna* 
W a r t z a a i a ,  K a w y ^ w i n i  N b  3 4 ,  t e l e f o n  S 3 *2 0 .

W A R U N K I P F Z E D P Ł A 1 Y :

w f a r a u  a, ir-
R^Cinie Rb. 5.—
.Półrocznie .  2.50
Kwartalnie ,  l  25
i za  npr. ‘książeb r o d n ie  ,  1.—
Z \  odnoszenie kop, 15 kwart.

H pr z e s y łk ą  p c c z l di ląi
RoCinie Rb. 6.—
Półrocznie .  3.—
Kw artalnie .  1.50
i za opr książek raCznfe w l . —
Z a przesyłkę prcm iam  kop. 25.

H > » d ałbćw  t i e z  o p r a w y  n ie  w y s y ł a m y .

Cr*OOco

BROKCHSTISy DUSZKOSGI-
(jizowi! i Szybkiej 

wyiciF/uiiio /a
priłiiiuM C.v jęinfd ełc4 

S,fr. ,puf lej ko. Wo. ws/.ysiki.ćb wiulki.-.b aptuk/irii, i 20- r. Sl-Lazare, PARIS 
W yiniî dd ptfdiłisii •* J, ESpiC ’ K:u‘(loj cŷ ai-ctuu.

JESPJC

r e S Y ^ lT Y A A  F A U E R A . 8251
Najbardziej zalecany pokarm dla 
dzieci. Stosowanie tegoż jest wska 
Vłne w  wieku od 7 do 8 miesięcy, 
zw łaszcza zaś w  Czasie odłączę”  \ 
od piersi i w  okresie rośnięcia 
Sprzyja ząbkowaniu, zapewnia pra- 
./idtowy rozwój kości, zapobiega 
lub wstrzym uje biegunki, tak częste 
p odez-j upałów. Pożyteczna dla re- 
-konwaiesceniów, aner licznych i star
ców. Do nabycia w szędzie Skład 
głów ny 6 ruc d :  la Tacherie , Paryż.

Kijow skie D ; . (|l{r 
te n tra ln e  B U r C

B a & h y r i k o w a
p ra « p ia<  v v a i e  

na m a n y n a o lb
K ijów , FreizCzatyk 
ąo. T el. 28-fł, 1149

Magazyn Futer 8513

Kreszczatyk 22 w  podwórzu, 
PRZYJMUJE N A JR O ZM A ITSZE

rzeczy fnirzans i dywany 
do przechowania.

Pierwszorzędna b uro nauczycielskie 
HI. HOW ChYTO 

długolet. prarown. na polu pedag. 
W a r s z a w a ,  C h m ie ln a  3 0 .

Poleca: nauczycielki, nauczycieli, bo
ny polki. Francuzki, Angielki, beigij- 
ki, niemki sprow adza z własn. biur.

8465

r
i i Jesienią

ALBU«v1 E .r/E R A C lfl.
Dla prenum eratorów „ S a ie is n lk a  K i l e n t k , ”  po cenie zniżonej

@ 5  l f Q p »

Z w racać v:ę należy do , ,b ? ie i  iffik  t  K ijó w -
^  * k i e Bo .  8132

O d  A i i m m i s i r t c y i .
Dla ad?iię$;euiu£'* p j-sa aŁ ^ ł. .Dziew 
alka Kijewwaiage" nsteyslsi r,* wa 
tanka i i  s^dnaedsPijs.' .eh książek 
nloihędnyOh w  każdym  d « u n  peia 
kim, jn ts tH  iteliśmk z wydbtwka 

mi i a iiią p ijn ia  y

po coLilo l ż o n e j
w ylągrate fySk? na ry»5 g> aanm w | 

lnr-.>aB.

DZIEJE POLSKI
D ra Feliksa Kosoczdeco.

2 tOrt»yJ30 IluStraCyi Illnicza, duża 

urny Fisliłl a |>e«łslcłea na wej« 
• K atu* . C^ia 41a n rrasm eia te tż r 
.Ssisnnika Stjnwlkłagn*!

■  Mb. t k o p .  GO. ------ -
(w  nzaobnej wprawie)

H C ^ a l s ó a . '  —

RyS historyczny do połow y X V II w

0 2 ) . S .

I"ł< n «  fc* l® o« w  t o  ‘Si- #5*
('ST Rzinfeno) nprawln)

S a  f Tswf*jy«s w y ły ła m y  za s&UfUc 
sfasis i  dełąKicalam kafziiw  pisn 

łyłkl

C t r z y R a f i ś a y  n o w y  h r z n ą r a r t

Rok Polaki
w  ż y c ia , fra d y c y 1 5 pieśni

Przedstawił

W ydail* so^nożone z 40 rycinami.

C r u  p h U ^ S .

Ola lisaiiieeraiorbi „Dzkatiita ĵewskiep“
Gana za  J ^ s i  rb . 4 .& 7  ( z  w k M y ł k ą ) .

-' 't

Zwracać aią na nt* do administracji. .Dzisaalks EHiowfSStgo*

■tiuno P O Ś R E O H C Z E  
M. R o c n t d o r a k ie j  .i S J ta

w  Winnicy na 1 c *olu 
Poleca nauczyciel, i  buny frarc., JlienJ 
ki gospodynie, służbę dcm jw ą, fo l
w arczną i sezonow ych robotników 
posrc ln ićiy  w  kupnie i sprzedaży 
rr.ż jątków, * wyszukaniu dzierżaw, 
m icszL j  i innych interesach han 
dlnwiYOb. 7ia>>

Lfcpsza w Kijowie Miyka
haftów do sukni, plisowanie i giofro- 
™anje^ dekaiyzów ąpie m ateryałów.

Prurfcżna 
Ns 2C

7804 .

«anje, dekaiyzówąpic

A. . W S W

1 k. śledzie 7 k .
Królewgkfe św ieżego poiowu bhł- 
łosete.r.e, o delikat. Smaku, /  k. 
sziuKa. Magazyn W ą-aiRkinąi, 
W .-W aSvlkow . 8. lei, 36-18. TwiU

Okazyjnie
Tanio iuożna rab y ć  m eble s aroiyi- 
ue, m aboniowe * z brzozy koielskiej, 
obrazy, szły c ty , dywany, sta rożytne1 
rzecz.- z p o rcelan ;, nronzu i in. Lu- 
terańsk* ul, Nr 12 ra. 3 . W ejście 
frontowe. 8114

K a n u e m ó C -P o d o te k i
P i e n a n .e r a U ę  li • g i s k z e n i a  d »

„D zie n n ik a  K ija w s k ."
przyjm ują' 553

p. Pra£lP3fs*:i (SUR fuiô aSJeziy 
K s i ę g a r n i a ,  P o l a k a

a  m .

n g j ą t k u  J a k i p ó w k a  potzta 
i telegraf Żyw otow skoje jest do

r s S S S  S300 pudów karłefJi
po 40 kop pud loCe
Jj.kim6wka. 8524

p  , y p  u d a r ł a  w  L a tze  Po 
U O  dofsk. dcm murowany o sirś- 
Ciu pok. z ogr i w sreltien .1 w ygo 
dami A d. B a r Pod. skrz, pocit. Jsli 1.

n .  w ynzjęciai na lato wćłlii vr 
m i l  pięitn. leśnej miejsc, r r  Pouolu 
o 1 wior, od baru: si&ai lub pojed. 
pok. z cgrod,, można z cal. utrzym. 
B ar Pod! skrzynka poczt. Itó 1. 84S4

W a r s z a w s k a  pracownia W iktoryi 
w yk. s u t .  eleg. po ib . 10 bluzki od 
rb 3; tam sprzed, się form. papier, 
podług miary. KreSzcz. 52 m, 17.

Z a r y b c E fc a r p i * r »kich.
S p r z e d a m  5 0 0 0  a z t u k  po 30 rb.
za 1 000 z dostawą. K ijów , P a tk o w 
ski. Nr 25 m. 3. 8393

© d g  I i

j p r e & u m e r a i ę  - n a

K l ! @ w s k k ‘ ft 

p l r ż y j - p  m | a

■ la iłtg a m a ilffi i  G a f t o i a s r

k  I w l e r t ó s'■ *£&

iDkalnirlisIssęStdSn^*

P o trze b n y  z a r a z  po
m ocnik buchaftora

z gruntowną znajomością r .A n lte- 
ryi rolnej ■ k ilkuf tnła nraktyką w  
więk*zycn majątkach- O 9* w iązko w  a 
inajoiuość Ifttyka Dolaikff^o, r*s>i- 
skit ga, h.dnc j  <rąio. C uri ^alum vi- 
tac nadsyłać pg. adteSt- Btarokon- 
st anty nów, w ół. gu t.. skrzynki p o c z 
towa Nr 20. Pożądane osobiste po
rozumienie się w  StarahM 3t»ntrzu>- 
Wie w  Biurze K rchuokaw zm . Ponie
w aż poS«di pilna, a Oat.-teczny ter
min /głoszenia 85  marCL. <0 i> po
dróży »  celu porozumienia s 'ę  kan
dydat przyjm uje na siebie. Pensys 
zależna o i  kwalifikaCyi 50 —  00 rb. 
miesięCłnie. U-nowe roczna. Stacya 
kolejow a Płoskirów . 8516

b O - 5 0 - 8 0  ł y s i ę r /  85*2 
Chcę dać na pierw szą łub drugą by- 
poteŁ.? dużego •najątKU Poł.-Zach. kr 
pieniądze p o lsk ie . D ow iedzieć się: 
Kantor „R e k la n r" . K rer C a yk  41.

' PCIli^Ytl ,o,0 z 8 let.
_ r O i i i u f a J ,  prakt. z w yźszem
zagian. w ykszt, dobry m yśliw y i ba
żant, poszuk. puS. zaraz AdreS. K i
jów , W .-W łcdzim . 3"
Nr 202.

Hotel Praga
8536

P r c k t .  rządc. dom. posz. jakkolw . 
t?osadv, po:;ad. rek. m cżeo. i kauc. 
M-i -Błagow. 127 m, 15. 8294

agronom  E S k '
Pozuańsk.; 9 lat gub. kij., podej-oiu- 
je  się reorganiz. gokp, na % od czy s
tego zysku, u4t. porad piśm. i na 
m ie j.zm ia n y  ołodoz. raćyonal., ob
chodź. ».ę z nawoź. Szt Cz., ziel,, u- 
prawą, hodowlą i t. p. Przyj. pos. 
czas. lub słałą in itru k , kontr., za- 
r/ądz. mająt. A . P lew kiew icz. M.- 
B lagow ieszczeńska 104 m. 3 . 8408
ftu w ozycieika-w ycliow aw cszyn i
znaj. f r , niera. i m uzykę posz. posa^ 
dy. ŻyH m ierz, Staro - Gonczarny 
z? nł. Nr 25 K  M, bą78

^ o b ^ fó w — Podolski
Prenumerata i sprzedaż detaliczna

„Dziennika Kljawsklego”
w  C u k ie r n i  T.l rn n ę o in ’*

Si. E iz n a ń s k ic g o ,



D Z I E N N I K Piątek, d. 15 128) marca 19x3 r. 71

Czas odnowić prenumeratę na kwarfol il-gS-
■ BS • a M MM. J, ■ a o « a • a r  a ■ ■ m a «

D la  uniknięcia p rze rw y  w  odbieraniu pism a, S z . S i .  Prem am oratorowiB zechcą laskaw i8 nadesłać preflum aratę przed d i .  1-g i k jp e tn ia ŚP13

JCońtyni ^Uksan3 ról ka*,J®*:,k
C z ir n lh .

g u b .

Iow. fili 1 i Doili
K S C E I Z C Z J I T Y K  2 2 .  3

W YiJ|fiZ1l REPREZENTANCI PIERW SZORZĘDNYCH FABRYK.

P o w i e t r z u ®  e l e w a t o r y ^
składające s ł o m ę  prry pom ocy 1 ro b o tn ili.

R u & l o s i ,  P r o c t o r  &  C - m

R u d .  S a c k i

Lokom obile, lokom otyw y drożae i do orki, mł marnie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

P łu g ’, siewniki rządowe i wie- 
lorzędowe pielniki i przery».a- 

cze do buraków i zboża.
M otory naftowe stałe 1 lokomobile no*

bez dymu.

R .  A «  L i s t e r *  &  C - o ® g id sk ie  do

wo-uiepszone, ekonom iczne i prawie

mleka, łatw e do użycia, lekkie w  ruebu, w yborne 
w działaniu, pięknej formy.

1 » 5  3  C s n  M łocarnie konne, kie*
I  T C C 7 9 R 1  ■ raty> sieczkarnie bęb

nowe.

C h a m p i o n  m aszyny żniwne.

S a m u e l s o n  &  C - o  wtdce n ‘ynskie.

i u;kacze B e n t ł i a ł i a ,l d U a y t o -
n a  i R d b o r a *

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atory .A ta m a łi" ,

S 0 T . &  W Ł A S N E J  FA B R Y K I.
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L e c z n i c z a  B W a ś ć  Z i o ł o w a

V i L I A - C R £ l V I E  oS yera■ĄĄ i-.'-;. 1

UNGUENTUM HERBALE COMPOS OBERMEYER.

f i :  |
■t A s c  5

Specyainy niezrównany środek medyczny przeciw wszelkiego 
rodzaju: e g z e m o m , ś w ie r z b a m i  ii& i s j . m ,  w r z o d a m i 
■ y ty p lr n n , p r y i z o z o m ,  o p a r z  >niost», e d m r . i e e l o M
i wszelkim eh robom st ornym. Surzedaż w an^ksch i skia 
dsch aptecznych po rb. i 25 ^op za pudełko. P r a w d z ie ie  
w  e z r r a o n e m  opakow —  Wystrzegać s ę  naśladownictw! 
U W AGA: Dla osiągnięcia pełnego zn.k~- 
mitego wyniku należy przy używaniu maści 
Villa Cróme stosować znane w  Ci łym świe
c i;  ziołowe:

•  jw yD to
D ra O b e ^ m e fe r a  z wizer. Siostry Mi

łosierdzia na każdy w kawałku.
Przy równoczesnem sloscw. cudjtsórcza wylesienie!
Przrds’awicieł‘ D aw id  R o c e u t h a l ,  W a r s z a m ,  B ien iu * B r  9 . 780q

U

O t r » y » a » y  a e w y  t r a n s p o r t
■ leaw ęd M ] w  k a U y a  t e r a  p a la M a

Z Y 8 M U M T A  8 L I 8 E R A
|e « t a a | a e ś | t a a z a l e i s x ; a  a  w e p a a l . ł y a  p a k arM eia

Sa welinie, w <cn wielkich ta
mach *a dobnie oprawionych, ła. '•> 
dz.nr przez Kesę Mianowskiego, •- 
b e i M U j i c t  K il k a  tysięcy wtyk ułów z 
il ust ’ ary and i nutami, *  zakł -*nt 
polskich i litewłkich dziejów kuitu- 
ly, prą w, abyctaio narodowego, aztuk 
i j*uk, uzbLajuu i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizma yki 
i eimogrśfli ży ła  publicznego, ty cer 
•k rolniczemu, 'kościelnego i !o- 
wiecljego z j-eiu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w łiażoym domu kwalecz 
my bezw arunkow o

Rajwłękłry znaarća prteszieśc 
polskiej, profesor Aleksa ider BrSCk 
ner, tak pizze (w .Bibliotece W ar
szawskiej*) o KnCyklopedyl Glogera 
.Równie pożytecznego, siekswege 
i pouczającego wydzwnictwz nie 
sposób powysleCl żnajdzle w niem 
czytelnik tJtzrbicC rzecry własnych, 
o których się Często słysz r a mało 
wie. 1 nabierają w szczegóły nowe
go barwnego życia I wskrzesza 91- 
rzmierzćhła przesz/osę. i biją da 
mej o.aski i słychiuj je, głosy*...

S o w a  f e a l f g a r s k s  r b ,  'S .

Bh „ftiaaiU, KijfiwsKisp",
jłjm rw ląjąeyc^ działo *  AaSdr-Utr icyl pisma, cant zstloka do rb 12 

*4 przesyłką pocztową (utączyc nalały rb. I

H O D  0  W  L  l i

Exce ile n c, R . h r. Potockiego w  C ła d ó w c e  
M a ryi h r. E r a n ic k ;ci w  B ie le j C e r k w i . 
O ttona B re u s te d ta  w  S c h ia d e n .

P O L E C A i

S Z D M A N ,  K i j ó w .
S a d o w a  2 ,  t e l e f .  2 2 - 6 5 .

Samochody i Tiaklory Kompanii J .  i  C A S E i
T

P i e r - w r s z e  n a g m o d y  w e  w s z y c t k l c h  p r ó b a c h .  
I l a j i a ń s z a  t i k a .  N a j i w i ę l r s z a  p p o d u k c y j n e ó ć .  

N a j l e p a i e  a e f e z w y .

ŻĄDAJCIE KATALOGÓW ORF.I

V

ŻĄDAJCIE K A TA LO G Ó W  MŁOCKI.

Garnitury Mlocarriiane Kompanii J, I. G A S E
f  R a j  w n ę k a  z a  f r o d u k c y j n u ł ć  6 0 ,, r s ^ c z ę d n o ś c t  n «  r o b o t *  W

n i f t w .  N a j l e p s  e  o d e z w y -  f
^  o s i G i ę d n o ś c I  i t *  r o b o t 

n i k u .  N a j l e p s  e  o d e z w y -  
W s z y s t k i e  m a s » y n r  z b u d r w a n e  s u e c j 2 l n ' e  d l a  w a r u n 

k ó w  r o s y j s k i c h .  7164
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Siiilioteka pamiętników 
Bibliotiika pam̂ tników
BiW!jt3’ a paiiiî ników 
B:bliotnkn pamiętników 
Biblioteka paiiiiplników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników

h a  na Celu zobrazowanie życia piljfei^gt i lite wskiego w przeszłości opo
wiedzianego przez fwiadków eaocznycn.

}
obej-aic obsza. Całej dawnej RzejzypospMitrj Poi*-iej'.

dn czytelnikom pełny wizerunek Cz ‘.sój» i Izdzi w oświetleniu działaczy 
o-litiię.mych stionnldw i różny eh. pog ądow.

VaMy pamiętnik oprzCowany bidzie przez jednego z najwybitniejszych his
teryków i uiionych. polskich i opatrzony treściwą przedmową.

jako wydawnictwo oeryodyćzne wychodzi raz na miesiąc w fnrsaacie książ
kowym, objętości 2W)—25) str. dn< u z licznymi portretami i ilustracyaim,

W ARUNKI PR ZED PŁATY: w Kijowie rocz. rh łj, półrocznie rb. 4, kwart, 
rb. 2; za granicą r»Cz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.50.

d la  g r n f lu m e r s łu r ó a r  „ D z ie n n ik a  K ija M tk ie g o ni rocznie rb 7, 
półrocznie rb. 2.50, kwartalnie rb. 1.75.

Prenumeratę przyjmują: Ad ministra cyn , ,0 9  M i o t a  k i  p a m i ę t n i k  Ó * r ł ‘ ,  W ilna, pfO kpakt S-tO Jar

sk i Nq 28 , oraz Adm iaistrncyn „ D g i e n n i l t a  K i j o * r s k ś e g o (< w  KijOA'1% K ro szd za tyk  Ns 38.

S z o z e g ó la w y  p r o s p e k t  n a  żą d a n ie  b e z p ła tn ie . 5(>oO

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u l  u f n a  9 .  ?

   R8prezantuj8 n a stęp u ją ce  znana fsb ryk i: ------- —
P J  l W h L ? U V  S f o w n r 3i i ,  i h I o o i j > i i . o  k o n n o ,  
C • f '  "e * e 1 1  k i e p a ł r i  ż n i w i a r k i .
I l A n T  D A D D  t r a k t o r y  n a f t o w e ,  x  p k u *  
I I M l t  r T H n n  g a m i  S A C K U  P u b  D C E L t A .

C L A Y T O N  &  S C H U T T L E W O R T H .o i S ;
A u g F i s r  L o k o m o b i l a  i  m ł o i c a r n i a  
g i o p o w o .

F f Ł t f F B T  P ł u g i ,  k u l t y u a l o i p y  o p r q d k f n o « t .  
L W A L n  I P a i T . i k i .

M I L Y I A U K E E  M a a a y n y  f t n l u t w o .  

Z I M M L R H I A N N  K l o c o p p i k s  k o i i k o z j r b i w o .

K O D  U n o z y n y  d o  b « j c o w « n i o  n t k i o o .  

P L A T ł  A o n i i f a ” ! r ę c z n o  p u ! w o r y x o t o r y .
—  ■ — a o« w m m - 1*

FO LECA:

S i l n i k i s p a l i n o w e ,  n a f t o w e  -  s t a l e
—  k I c k t  m o b i l e .

Prasy d i 
słam y.B r .  m t E R

B t N T H A L L A  S i e c z k a r n i e  i  k r o j e .

3 r .  R O B E R  J1 S 2 Ł

U d  B e r a t t a P y t

fn u b a to r y
j r a k  r y - « . i r ó w , k i  i n a c z f  n i a  m l e c z a  r e k .

i i n n a  m a s z y n y  i  n k k * * ę d  k i a  
n a j l f e o s t y c h  k r . "  j r w y c h  i z a 

g r a n i c z n y c h  f a b r y k .

Supcrfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainlt, Sól po
tasowa, Chlorek barytu. =
H A S 1 0 M A  p o l n e  i  o g r o d o w e .

Cenniki na żądanie gratis i franco. 564

f t r k  X X X V I I I  I9 T K I E 3. I A .

R A J T A ^ S Z a  i  n a j o b f i t s z a  i l o s t k a c t a  t y g o d n i o w a

D L A  K O D Z IN  P O L S K IC H

Zimowy rozkład Jazdy.
- Ma k o le ja c h  P o fu dn iow o-ZG Lch od nich

7ołoczyska, 
Nr 13. O&oc

Nr 1. A u r  I i H ki. Odess, nd g. 9 w., prz 9 m. 45 r.— N 
9. f iu r  1 i 11 kf. Warszawa, odch. fi. 7 m ao w., prz. g. 10 r. —  
Nr 1 k.. K w r. I, II i III ki. Petersburg, odch. jj. 9 o - 20 r, prr.
g. 8 tr. 25 w. —  Nr 7. Osob. I, II i III Odesa, Woł
odch. fi. g m 30 w., prz. g. 6 m 50 1 r.
I II i III kl. Grajewo, oaefc. g. 12 m. 25 r  u . prz g. 6 tn. 46
r. —  Nr 5. O M b . I- II i III kl. Odess, Nowosielice, Hamuó, odet:
g. is  m. 50 e n., prz. g. 6 m. 30 r. —  Nr ai. Po^P P  i Hf
ki. Rostów □. D., Mikołajów, od. g. 8 m. ao r., piz. g. 9 m 50 w. 
Nr 19 Toto.-O sob. I, II i IQ kl. Mikołajów, Sewastopol, odeb. g. 6 
m, 35 w., prz. g, 10 m. 50 r. —  Nr 39. O sob. I, II i III kl
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. fi. 9 m. 30 r. —  Nr
$. Oaob. 1, U i III kl. Sarny, Warszawa, oden. g. 11 m. 50 w
n., pnych. godz 7 m. 33 r.— Nr 3. P oczt- I, II i HI kl. Odesa,
odch. g. Q r., prz. g. 9 m. 33 w —  Nr 17. Foc& t. I, II i III ki 
Ekaterynosłąw, odeb. g. 11 tn. 30 w., prz. g. 7 m. 53 r. —  Nr 3, 
Poczt- I, II i III kl Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po płd,, 
prz. £. 4 m. 30 po ptd. —  Nr 15. Totonr. - OBOb■ I, II i III kl.
Brześć, Koziatyn, Ode.a, odch. g^d-t. xo m. 5" r., orz. g. 6 m. 51
płd. —  Nr 31. T ow ar.-osob. IV ki. Fastów, Koziatyn, odch. g, 9
a . 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. —  Nr 31. T oiU ir.-osob . IV  kl. Sar-
ny-Warazwwa, odch g. »i m. 05 w., prs. g. 5 m 53 Nr 27
T ow . Osob I, II, III kl Fastów, oćcn. g 5 m. 25 po p o ł, ptzych.
g 9 m. 25 r.

va  k o le i F o s k ie n o k o *  K ijo w s k o  * f l o r a a t s k i s j

Nr a Pośp I, II i HI kl. Moskwa, odch. g- 12 m. 30 po 
płd., prz. fi. 5 po płd. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Nawla, Mos
kwa, odch. g. 13 m. 05 w n., prz. g. 5 m. 4 ° r- —  la - 
O sob. I, II i III kl. Kursk, Woroneż, od. g 6 m. 55 w.', prz. g. 9 tn. 
30 r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kł. Kursk, Bschmacz, Woroneż, 
odch fi to m. 45 w., prz. fi. 7 r. —  Nr t6  Osob. I, II i III kl
Bacbtnacz, Kursk, odch. g. 1 po płd., prz g. 4 tn. ao po płd. —
Nr a. Fo&p. I, II i III kl. Połtawa, Charków,odch. g. 6 w., prz. g 
11 m. 35 r. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl Połtawa oJca. g
i 11 m. 15 w., prz o g. 6 ra. 30 r —  Nr 6. Towar.-owb I, U,
i III kl. Połtawa, Włądęfcaukuz. odch g b m. 05 r. przych. o fi. 
f i  m. 10 w Nr 18, Poczt- I, jI, III kl. Bachmacz —  Petersburg 
'.-dcb. g 7 m. 35 w., prrycti g. 10 m. 40 r.

n BIESIADA L IT E R A C K A '’

DOSKONAŁE ZEGARKI 7298

wO  M '  E  ©  A . ”
poleCa Zakład Zegarmistrzowski

Nleclslskicp i Jagsdłińskiego
w  K ijó w  c ,  K r e s r c z a t r k  19-

R ó ż a n e  k r z a k i
poleca „ K póIs k Is o  ro ś I a”  

Odesa, Francuski Bulwar 50.
10 szt.- 2 r. 50 k. I S^:s 

j2V  J — 6 r. — tc. I gatunków n s *  
100 .. — 22 r. — k | żądanie g

T -w o  Pomocy Stud. Polskom  
lln lw a rsy te tu  K ijaw aklojjo . B u 
(ii P rrcy  poleca studentów, jako 
Korapetytorów/, w ychow aw ców , 
nauczycieli, prccowuików biuro 
wych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują *ią u  lokalu Kiura Pra 
cy, Prorezna Nr a i m. 4 od 3 
do 5 PP- codziennie. 438

OAJB ZDPKŁNK SKZPŁATNIS PREMIUM NADZW YCZAJ Ni£

f S  ia ye i tosćw K jtiic iiju itl p e t it u  l u s » s ż «
inr) •um.dycb auts/ów nniaMch i obcych

i r . y M s u r e . 1  SUiCSSIŁŁ H K C K A D I Ł I .

LuferwoĆ » •kelmujr wszystkie rodimjr literatury nici 
ocj, chwilę bieżącą wszecl -wUiuwą i wiedzę fil unlowną w Tt iaalr pop 
larncj, ilowcaa wszystko Co sianuwi nieodzowną potzsebę uarystu tntell- 
Kentnefio.

B ieah  ó s  LHtarwelus IzCzcftAinfe owzgU dnła d t U b  o lo a y s la  
a w łn sa sa b  p a rea b lo ro w a  U p ■wiredwwo,.

B lc a la ś s  Ll.terati.lu. wtry-stkie artykuły obficie ilustruje,

B I r a ia d a  L H e r e a k e  rozpoczyna w r. l» l ,J druk pracy tlustro 
wanej p t,

CRO B^ PO LSK IE, zawieiaiąCej iycicJryśy uczestników cowstania r. 1863 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p.

P R K M I D M  B K Z P Ł A T N K .

b ż j e k  tcraó w  w y l r a M j s i i  p s w ie ó c i i r s R i i s ć w
»trzy»*ują"bezpłatn i* wtaySCyjprenuaaeiatofty

V¥ roku IW13 damy w zupełności Szereg zn i k o n  itych powieści ory 
gtwalnych, któte ze wzg'ędów cenzwraloych, były dotąd manę załedwi- 
w skróce-iu: Kichała Czajkowshiogo „ łte tw .e n  U k ra in y ) ',  „ t t e r w y *  

a r a " |  Bnlesiawtty „ la g a d k i", usnutą na t>e wypadkom 4863 ». i fn 
ue; nadto p* wieści Sjncradzkiago, Ga» jlow lcza, Lama, Bykowklogo, Ł.1 
{laskiogc, Kaczkowaklagc. Fi-yboniwskiego Wilczyńskiego Wiktora Hu- 
uo, Dumasa Ulckonsa, Goope.a, Fov«ia arcydztełt Innych amorów. 
L lycb dodawanych zupełnie bezpłatnie książek 1 ybk# utworzy aię do* 
ła e re w a  h ib l ia ta k a  t r  w a te j  w a r t ż ś n i ,  kształcąca setce i umysł.

WAKDNŁ! PRENOMSSRATY
w Warszawie: rocrnle rb. 6 , półrocznie rb. 3 , ' kwartalnie rb. I kop. SD. 
na prowiitcyl: ,  rb. 8,, .  rb, 4, m rb ft.

Z*jti»nfCą feCznis rb. 10.

Opr-«iw« taryt w e r w *  . ze złoConyiul w yciskam i na tle ttarwnena, dodaw t- 
nyKń '*k» pfcsaluea powieści: 3 tomów 5,0 kop.; i  l* e ś « r  z rb., za li -

aa<kw a rb,
R *  « i i s a l i t l N t r a » o f i N  * o f t s y » a »  a n « i * e  e f c e i s e s a g  b a « p t« tn le

g j t t i  r»<i»kcj i adatnisw aeyl! » # m a  m, ! f l * e  • e r e o . e ł  M  *
Tusieino Wt 78- .

t w a  ^ a p ew ł* jjA 5«iHy K łs a jls e ia  A s n i j e t s a s i B ia (>r„kari)iR P olsko w K ijo w ie , ulico Kreozciuatyk H  38-


